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Budowa obwodnicy w toku
Firma budowlana Strabag, na początku grudnia, podpisała umowę na budowę pierwszego etapu obwodnicy Kartuz. 
Dwukilometrowy odcinek zostanie oddany do użytku w lutym następnego roku.

Jak informowaliśmy w październiku, 

grupa, działającą na polskim rynku od po-

nad dwudziestu lat, wygrała konkurs na 

zrealizowanie ten projektu, pozostawiając 

w pokonanym polu jedenastu konkurentów. 

Przedsiębiorstwo złożyło najtańszą ofertę, 

w której wyceniło wykonanie inwestycji 

na 17,99 mln złotych. Dodatkowym atutem 

firmy był fakt, że to właśnie Strabag odpo-

wiedzialny jest za realizacje obwodnicy 

w niedalekiej Kościerzynie. – Prace na obu 

budowach będą prowadzone jednocześnie. 

Angażujemy do ich najlepszych specjali-

stów, którzy poza duży doświadczeniem 

w realizacji tego rodzaju znaczących inwe-

stycji, związani są z Pomorzem od wielu 

lat, znają lokalne potrzeby i współpracują 

z najlepszymi podwykonawcami obecnymi 

w regionie – mówi Wojciech Trojanowski, 

członek zarządu Strabag Sp. z o.o.

Strabag przebuduje drogę wojewódzką nr 

224 od Grzybna do skrzyżowania z ulicą 3-go 

Maja i wybuduje nowy, ponad kilometrowy, 

odcinek jezdni od skrzyżowania ulic Węglo-

wej i 3-go Maja aż do skrzyżowania z drogą 

wojewódzką nr 211 (ul. Gdańska). Pojawią 

się także dwa ronda: jedno przy ulicy Gdań-

skiej z trzema zjazdami i drugie przy ulicy 

3 Maja z czterema zjazdami. Zostaną połą-

czone nowym fragmentem drogi o długości 

przeszło pół kilometra, która przebiegać 

będzie równolegle do ulicy Węglowej. Po-

wstaną także wyspy rozdzielające, chodniki, 

ścieżki rowerowe oraz przejścia dla małych 

zwierząt pod jezdnią. 

Z uwagi na ukształtowanie terenu, po któ-

rym przebiegała będzie obwodnica Kartuz, 

niezbędne okazały się wymiany gruntów, 

wzmocnienie podłoża, a także wykonanie 

szczelnego systemu odprowadzenia wód 

gruntowych, zespołów podczyszczających 

wody opadowe z jezdni, zbiorników reten-

cyjnych i infiltracyjnych.

Budowa obwodnicy składać się będzie 

z kilku etapów, które wspólnie utworzą 

dziewięciokilometrowy odcinek trasy. Ob-

wodnica ma zostać ukończona za cztery 

lata. Projekt realizowany jest w oparciu 

o unijny Program Operacyjny Infrastruktura 

i Środowisko w latach 2014-2020.
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]]Wy pytacie – my odpowiadamy

Który odcinek obwodnicy powinien 
zostać wybudowany jako pierwszy?

Obecnie na terenie powstającej obwod-

nicy prowadzone są prace przygotowawcze 

związane z wycinką drzew. Kiedy pracow-

nicy Zakładu Usług Leśnych, za pomocą 

specjalnych maszyn, w pocie czoła walczą 

z bujnym drzewostanem, do naszej redak-

cji zgłosił się jeden naszych czytelników. 

Jego zdaniem obwodnica budowana jest 

od... końca, czyli odcinka, który miał zostać 

oddany do użytku jako ostatni, a działania 

związane powstaniem nowego węzła komu-

nikacyjnego w pierwszej kolejności powinny 

rozpocząć się na odcinku od Łapalic do 

Prokowa, czyli drogi wojewódzkiej nr 211.

Sprawę próbowaliśmy wyjaśnić w kilku 

instytucjach. Burmistrz Kartuz – Mieczysław 

Grzegorz Gołuńskie odmówił komentarza 

w tej sprawie, natomiast Dyrektor Wydziału 

Budownictwa Starostwa Powiatowego 

w Kartuzach, Maria Kurek-Kumańska po-

leciła nam skontaktować się ze zlecenio-

dawcą inwestycji. Tak więc, dotarliśmy do 

kartuskiego oddziału Zarządu Dróg Woje-

wódzkich w Gdańsku. Tamtejsi urzędnicy 

nie udzieli nam żadnych informacji, odsy-

łając jednocześnie do gdańskiej centrali. 

Gdy wydawało się, że w końcu uda nam 

się sięgnąć w tej sprawie języka, po raz 

kolejny musieliśmy obejść się smakiem. 

Pracownik ZDW w Gdańsku, który nie chciał 

podać nam swoich danych, polecił nam, aby 

skontaktować się z...wydziałem kartuskim 

i tym samym koło się zamknęło.

Jedyną osobą, która chętnie udzieliła nam 

odpowiedzi, na zadane przez czytelnika 

pytanie, był Zastępca Dyrektora Wydziału In-

westycji ZDW Włodzimierz Kubiak. – Działa-

nia odnośnie budowy obwodnicy prowadzone 

są prawidłowo. Odcinek, na którym prace 

odbywają się w pierwszej kolejności posiada 

już projekty budowlane oraz techniczne, 

a dwa pozostałe są jedynie opracowanie kon-

cepcyjne – wyjaśnił. Urzędnik dodał również, 

że Zarząd Dróg Wojewódzkich w Gdańsku 

jest jedynie zleceniodawcą prac i nie ingeruje 

w kolejność działań wykonawcy.

Dodatkowo informujemy, że od po-

niedziałku 18 stycznia bieżącego roku, 

w związku z prowadzonymi pracami przy 

budowie I etapu obwodnicy, droga woje-

wódzka nr 224 na odcinku z Grzybna do 

Kartuz zostanie całkowicie zamknięta dla 

ruchu kołowego. Ruch pojazdów będzie 

się odbywał po wyznaczonych objazdach. 

Zamknięcie odcinka drogi przewidziane 

jest do końca miesiąca.
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Czy według mieszkańców Kartuz obwodnica 
rozładuje korki w mieście?

– W godzinach szczytu, około godziny 15-16 

przejazd przez Kartuzy jest wręcz niemożliwy. 

Bardzo się cieszę, że budują obwodnicę. Na 

pewno rozładuje trochę korki. To, co teraz wy-

budują, to tylko wierzchołek góry lodowej. Efekty 

będą dopiero, kiedy powstanie całość. Wszystkie samochody, które 

nie jadą bezpośrednio do Kartuz, tylko przez nie przejeżdżają nie 

będą musiały tkwić w zatorach.

KAZIMIERZ

– Niezależnie w jakim mieście, zawsze kiedy 

powstaje obwodnica, wyraźnie lepiej się jeździ. 

W końcu będzie można minąć Kartuzy, tak 

jak każdą inną miejscowość. Taka droga jest 

bardzo potrzebna. W godzinach natężonego ruchu, 

czyli podczas dojazdów i powrotów z pracy, tworzą się korki. To jest 

całkiem normalne, bo na ulice wyjeżdża znacznie więcej samocho-

dów. Zadaniem obwodnicy jest przekierowanie części ruchu właśnie 

na obrzeża miasta. Jest tym bardziej potrzebna dla ludzi jadących 

np. z Sierakowic do Żukowa – nie będą musieli przebijać się przez 

miasto. Wydaje się, że w małych miastach, takich jak Kartuzy, nie 

tworzą się korki. Nic bardziej mylnego! Ludzie z Trójmiasta przy-

jeżdżają na Rynek, albo odwiedzić rodzinę. Samochodów z roku na 

rok wciąż przybywa.

LESZEK

– Jeśli powstanie tylko fragment obwodnicy, 

niczego to raczej nie zmieni. Dopiero cała 

inwestycja – odcinek do Łapalic i Sierakowic – 

może rozładować ruch w Kartuzach. Trzeba też 

mierzyć siły na zamiary. Istotna jest sprawa fi nan-

sowania. Pewnie na razie mają środki na ten mały kawałeczek od 

strony Grzybna. To, czego nie rozumiem to parkingi w mieście, na 

Rynku. Według mnie całe centrum powinno być wyłączone z ruchu, 

a parkingi powinno się przenieść na obrzeża. W Rynku ewentualnie 

zostawiłbym tylko miejsca dla niepełnosprawnych.

DAREK

– Kartuzy odczuwają brak obwodnicy, ale nie 

wiem jak dokładnie będzie przebiegać. Wydaje 

mi się, że odcinek na którym obecnie trwają 

prace powinien być wybudowany w drugiej 

kolejności. Od strony Sierakowic dużo bardziej się 

korkuje. Cieszy mnie jednak, że w ogóle coś robią. Nie wiem, czy zima 

jest właściwą porą na takie inwestycje – jeśli będzie zbyt sroga to 

przecież nic nie wybudują. Może warto było rozpocząć prace latem? 

Budowa w niczym nie przeszkadza kierowcom, czasem zdarzy się 

ruch wahadłowy, jeśli istnieje niebezpieczeństwo, że jakieś drzewo 

spadnie na jezdnię podczas wycinki. Z resztą wszystko zależy od 

fi nansowania, pewnie tak po prostu te prace zaplanowano.

MICHAŁ

– Jestem kierowcą i uważam, że obwodnica 

znacznie zniweluje nam korki w mieście. To, 

że zaczęli budowę od strony Grzybna wcale 

mnie nie dziwi. Każda „wylotówka” jest za-

korkowana w godzinach szczytu. Według mnie 

to nie ma znaczenia, z której strony rozpoczynają pracę. Ważne, 

żeby szybko powstały gotowe odcinki, po których będzie można się 

poruszać. Zawsze zwiększy się przepustowość dróg w obrębie miasta.

EDMUND
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]]Kartuzy
„Uprowadzony” 
w Dyskusyjnym Klubie 
Książki

Dyskusyjny Klub Książki nie zwalnia 

tempa. Amatorzy literatury swoje ostat-

nie spotkanie poświęcili głośnej powieści 

„Uprowadzony”, autorstwa brytyjskiego 

pisarza Marka Billinghama. Książka jest 

kontynuacja przygód inspektora Tomem 

Thornem.

Według uczestników spotkania plusem 

powieści jest zgrabne prowadzenie fabuły. 

Pisarz stopniuje napięcie i prawie do samego 

końca nie znamy motywów porywacza. Za 

słabe strony publikacji uznano zbyt dużą 

liczbę bohaterów i to, że do końca nie można 

się zorientować, kto jest kim.

Na kolejne spotkanie DKK które odbędzie 

się 27 stycznia o godz. 16.30 organizato-

rzy zapraszają wszystkich zainteresowa-

nych książką Ranii Manickiej „Japońska 

parasolka”.

]]Kartuzy
Sylwestrowa noc 
z zespołem Kordian

Kartuskie Centrum Kultury przygotowało 

zabawę sylwestrową w Parku Solidarności.

Impreza rozpoczęła się o 20:30, a otwo-

rzyła ją „VIDEO DYSKOTEKA” przygotowana 

przez Leszka Przewoskiego. Największe 

muzyczne hity mijającego roku zostały 

wyświetlone na ogromnym telebimie. Po 

]]Kartuzy
Trzej Królowie przeszli 
ulicami miasta

Kartuzy organizują Orszak od 2009 roku. 

Organizatorzy wydarzenia, wolontariusze 

z Fundacji Orszak Trzech Króli podkreślali, 

że zaproszeni są wszyscy, bez względu na 

wyznanie i przekonania. Zainteresowani 

stawili się przy Rynku o godzinie 14:00 i wy-

ruszyli spod kościoła św. Kazimierza. Dzieci 

wraz ze swoimi opiekunami przebrały się 

za królów, pasterzy, aniołów i kolędników 

i poszły oddać pokłon Jezusowi Chrystusowi. 

Każde dostało koronę.

]] Żukowo
Orszak Trzech Króli

Tradycyjnie już ulicami Żukowa prze-

szedł Orszak Trzech Króli. W pochodzie 

wzięli udział mieszkańcy gminy, a pośród 

nich - włodarze, księża, uczniowie i pra-

cownicy szkół. Pomimo panującej wokół 

niskiej temperatury panowała radosna, 

pełna oczekiwania atmosfera. 

Do wspólnego świętowania zachęcał wo-

dzirej Szczepan Babiuch. Pochód przeszedł 

ulicami: Armii Krajowej, Gdyńską i Siostry 

Faustyny, do kościoła Miłosierdzia Bożego. 

Tam Trzej Królowie pokłonili się Jezusowi. 

Błogosławieństwa Bożego udzielił obecnym 

biskup Wiesław Szlachetka.

]]Przodkowo
Przywitano Nowy Rok

Gmina Przodkowo zorganizowała zabawę 

sylwestrową. Była muzyka, szampan i oczy-

wiście sztuczne ognie. Mieszkańcy zgroma-

dzili się na parkingu już około godziny 23:00, 

przy budynku Urzędu Gminy, by wspólnie 

powitać nadchodzący Nowy Rok

Na życzenie mieszkańców, do miejscowo-

ści takich jak Kobysewo, Tokary i Kosowo 

wysłane zostały specjalne autokary, aby 

umożliwić wszystkim chętnym wspólną 

zabawę w Przodkowie. Odliczanie ostatnich 

sekund do powitania Nowego Roku należało 

do wójta Andrzeja Wyrzykowskiego. Nie 

obyło się bez wspólnego toastu i noworocz-

nych życzeń i 15-minutowego, profesjonal-

nego pokazu fajerwerków. Podczas imprezy 

grał DJ Space Kid.

]]Chmielno
Sztab WOŚP po raz 
pierwszy

Chmielno po raz pierwszy w historii utwo-

rzyło lokalny sztab Wielkiej Orkiestry Świą-

tecznej Pomocy. Z tej okazji Gminny Ośrodek 

Kultury, Sportu i Rekreacji przygotował dla 

mieszkańców masę atrakcji.

Na scenie pojawiły się grupy wokalne 

GOK-u, kapela Pelskota, zespół Szokers, 

a także uczniowie szkół z Chmielna, Bo-

rzestowa oraz Miechucina. Nie zabrakło 

również emocjonujących licytacji, loterii 

fantowej oraz serwisu kawowego, którego 

przygotowaniem zajęły się „Kożyczko-

wianki”. Wspólne świętowanie 24. finału 

Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy 

zakończyło „Światełko do nieba”.

godz. 23:00 zagrał zespół Kordian, gwiazda 

polskiej sceny disco.

Burmistrz Kartuz Mieczysław Grzegorz 

Gołuński, w towarzystwie dyrektor Kartu-

skiego Centrum Kultury, składał mieszkań-

com życzenia na nadchodzący 2016 rok. 

Niska temperatura nie powstrzymała kilku 

tysięcy ludzi, którzy bawili się na dyskotece 

prowadzonej przez Dj Cobrę.
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]]Stężyca
Siatkarki dumą Kaszub

Podsumowując rok 2015 siatkarki Wieżycy 

Stężyca mogą śmiało mówić o najlepszym 

sezonie w historii klubu. Klub istnieje od 

2011 roku i z roku na rok osiąga coraz lepsze 

wyniki. W roku 2015 siatkarki zdobyły dwa 

medale Mistrzostw Polski. W XLIV Szkolnych 

Igrzyskach Młodzieży najpierw wywalczyły 

tytuł Mistrza Województwa Pomorskiego 

a następnie zdobyły w Głuchołazach brą-

zowy medal Mistrzostw Polski.

Największym jednak osiągnięciem było 

zwycięstwo w Mistrzostwach Polski Kin-

der+Sport, które według Międzynarodowej 

Federacji Piłki Siatkowej to największy na 

świecie turniej młodzieżowej siatkówki 

o randze mistrzostw. W edycji 2015 w roz-

grywkach na różnym ich szczeblu rywali-

zowało 3 891 zespołów dziewcząt. Wieżyca 

w tej stawce w każdym z kolejnych etapów 

była najlepsza. Najlepszą zawodniczką kra-

kowskiego finału została Paulina Reiter 

Wieżyca. Dziewczęta w nagrodę wraz ze 

swoim trenerem wyjechały do Mediolanu 

gdzie podczas Expo nie tylko były twa-

rzami polskiego sportu ale też rozegrały 

mecz miedzy państwowy z rówieśniczkami 

z Włoch wygrywając 3:1. Mecz rozpoczął 

się odśpiewaniem hymnów państwowych 

a na trybunach zasiadły delegacje rządowe 

z Polski i Włoch.

Doskonale w lidze wojewódzkiej radzą so-

bie również młodziczki i kadetki. Młodziczki 

dopiero w przyszłym sezonie będą optymal-

nym rocznikiem a ich aktualny dorobek 

ligowy to na 12 rozegranych spotkań aż 10 

zwycięstw. Natomiast kadetki zdecydowanie 

prowadzą w swojej grupie z czystym kontem 

po stronie przegranych. Kilka dziewcząt 

cały czas uczestniczy w zgrupowaniach 

kadry pomorskiej rocznika 2002, w związku 

z czym liczymy też na powołania na Turniej 

Nadziei Olimpijskich i Olimpiadę Młodzieży 

podczas których wybierana jest reprezenta-

cja Polski. – Bardzo dobra współpraca z wła-

dzami klubu i szkołą ale przede wszystkim 

- osobiste zaangażowanie i wsparcie wójta 

Tomasza Brzoskowskiego pozwoliło nam 

osiągąć nieprzeciętne wyniki. Stężyca jest 

przykładem, że sportowe marzenia mogą 

spełniać się nie tylko w wielkich miastach, 

ale i w niewielkich miejscowościach – mówi 

szkoleniowiec i twórca sukcesów Wieżycy 

Maciej Stefanowski.

]]Sierakowice
Otwarcie Biedronki

To co jeszcze kiedyś wydawało się niere-

alne, we wtorek dwunastego stycznia stało 

się faktem. Sierakowice, jako jedna z ostat-

nich gmin w Polsce, doczekały się Biedronki. 

Przez lata lokalne władze robiły wszystko, 

aby market nie powstał, argumentując swoją 

podstawę możliwym pogorszeniem sytuacji 

właścicieli mniejszych sklepów.

Z powstania Biedronki zadowoleni są za 

to mieszkańcy. – W końcu nie będę musiała 

jeździć na większe zakupy do Kartuz czy 

Lęborka. To duża oszczędność czasu. – za-

uważa pani Alina. – Dla mnie powstanie 

marketu to plus jeżeli chodzi zaoszczędzone 

pieniądze. – dodaje pan Dariusz.

]]Sierakowice
Lodowisko czeka na 
Łyżwiaży

Mimo, że ferie w województwie pomor-

skim rozpoczynają się dopiero w połowie 

lutego, w Sierakowicach już powstał „Biały 

Orlik”. Lodowisko mieści się przy ulicy Kubu-

sia Puchatka 7 i otwarte jest przez siedem dni 

w tygodniu, do godziny 20. Od poniedziałku 

do piątku obiekt działa od godziny 16, w so-

boty od 10, natomiast w niedzielę łyżwiarze 

mogą korzystać z lodu od 13. Na miejscu 

nie ma możliwości wypożyczenia sprzętu 

do jazdy. Dodajmy, że dzieci do lat dziesię-

ciu na tafli mogą pojawić się jedynie wraz 

z osobami dorosłymi.
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Funkcjonariusze policji, straży pożarnej 

i wszelkiego rodzaju przedstawiciele fun-

dacji związanych z bezpieczeństwem na 

drogach edukują nasze dzieci i młodzież na 

zajęciach profilaktycznych w przedszkolach, 

szkołach podstawowych i gimnazjach.

– Często spotykamy się z niezrozumie-

niem, zwłaszcza przez młodzież, jak ważnym 

jest być widocznym na drodze w porach 

wieczorowo-nocnych. Jak trudno dostrzec 

kierującemu pojazdem osoby niedostatecz-

nie oświetlone – powiedział podinsp. Wal-

demar Kocot z Wydziału Ruchu Drogowego 

Komendy Wojewódzkiej Policji w Gdańsku.

Reakcja kierowcy na ocenę sytuacji i uru-

chomienie mechanizmów obronnych celem 

uniknięcia potrącenia pieszego wymaga 

czasu. Przy jakiejkolwiek prędkości czas ten 

w zależności od jej zwiększania mniejszy 

się. Kiedy kierujący zobaczy nas w świa-

tłach swoich reflektorów w odpowiednim 

momencie ma czas na wykonanie szeregu 

czynności, które w efekcie zapobiegną tra-

gedii. Jednak pamiętajmy, że im wcześniej 

kierujący zobaczy pieszego, tym jest większa 

szansa na wykonanie wszystkich manewrów 

niezbędnych do prawidłowego ominięcia 

osoby.

Pamiętajmy, że jak pojazdy się mijają 

to widoczność kierujących maleje do mi-

nimum z uwagi na poniekąd oślepienie 

drugiego uczestnika ruchu drogowego mimo 

iż światła w naszych pojazdach są dobrze 

ustawione (co nie zawsze się zdarza).

W chwili kiedy takie pojazdy się mijają 

i na poboczu znajdzie się pieszy to kierujący 

nie jest w stanie dostrzec tej osoby, jak nie 

będzie miała odzieży wyposażonej w ele-

menty odblaskowe.

– W takich przypadkach najczęściej do-

chodzi do potrąceń – mówi asp. Grzegorz 

Kurt z Wydziału Ruchu Drogowego Komendy 

Powiatowej Policji w Kartuzach.

– Trudno jest po takim potrąceniu, często 

ze skutkiem śmiertelnym przejść obojętnie 

nawet nam, którzy mamy do czynienia 

praktycznie ze śmiercią na co dzień – dodał 

asp. Kurt.

A wystarczył mały odblask, albo opaska, 

bądź też inny element fluorescencyjny na 

naszych butach, spodniach, czy kurtce.

– Pamiętam spotkania z młodzieżą gim-

nazjalną, jak pojawiał się uśmiech na twa-

rzach czternastolatków, kiedy mówiłem im, 

że najwięksi projektanci mody; Christian 

Dior, Giorgio Armani, czy Coco Chanel, 

a także producenci obuwia adidas, czy nike 

w swoich wyrobach wszywają elementy 

odblaskowe, gdzie nie jednego z nas nie 

stać nawet na jedną rzecz z ich kolekcji 

– powiedział asp.szt. Waldemar Ptaszek 

z Wydziału Ruchu Drogowego Komendy 

Powiatowej Policji w Lęborku.

Do placówek służby zdrowia często trafiają 

ofiary zupełnie bezsensownych wypadków 

drogowych. Każdy wypadek, jak sama nazwa 

mówi nie powinien się zdarzyć, gdyż jest 

następstwem nieprzewidzianego w biegu 

okoliczności, które w efekcie powodują 

ciężkie urazy a w wielu przypadkach śmierć.

– Do wielu zdarzeń, zwłaszcza z udziałem 

pieszych nie musiało w ogóle dojść – powie-

dział Ordynator kartuskiego Szpitalnego 

Oddziału Ratunkowego dr Paweł Witkowski.

– Jak ciężkie są obrażenia pieszego po 

kolizji z pojazdem to najlepiej wiemy my – 

ratownicy i lekarze Szpitalnych Oddziałów 

Ratunkowych. Zespoły ratunkowe robią 

wszystko, żeby uratować pacjenta, często 

liczą się sekundy. W większości przypad-

ków na szczęście wygrywamy tę walkę, ale 

czasami nam się nie udaje… A wystarczyłby 

mały odblask – dodał dr Witkowski.

DAWID MARSZAŁKOWSKI

]]Powiat kartuski

Najczęstszą przyczyną wypadków drogowych z udziałem pieszych w okresie jesienno-zimowym jest nieodpowiednie 
oświetlenie osób określanych w Prawie o Ruchu Drogowym, jako niechronieni uczestnicy ruchu drogowego.

Bądź widoczny na drodze
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w składzie:
Przewodniczący: SSR Barbara Dunst
po rozpoznaniu w dniu 16 grudnia 2015 r. w Kartuzach
na posiedzeniu niejawnym
sprawy z wniosku Stanisława Dawidowskiego
z udziałem Leona Konkol, Jana Konkol i Agnieszki Konkol
o zezwolenie na złożenie przedmiotu świadczenie do depozytu sądowego

Sygn. akt I Ns 759/15

POSTANOWIENIE

Sąd Rejonowy w Kartuzach Wydział I Cywilny

wezwać Leona Konkol, Jana Konkol i Agnieszkę Konkol oraz ich spadkobierców do odbioru
depozytu przez ogłoszenie następującej treści:                                                                                                    
„Sąd” Rejonowy w Kartuzach w Wydziale I Cywilnym w sprawie I Ns 759/15 wydał
postanowienie z dnia 16.12.2015 r., w którym zezwolił Stanisławowi Dawidowskiemu na
złożenie do depozytu sądowego Sądu Rejonowego w Kartuzach kwoty 0,01 zł (jeden grosz)
tytułem wierzytelności hipotecznej na rzecz Leona Konkol, Jana Konkol i Agnieszki Konkol
obciążającej nieruchomość stanowiącą własność wnioskodawcy, położoną w miejscowości
Sierakowice, opisaną w księdze wieczystej KW nr GD1R/00006875/7 prowadzonej przez Sąd
Rejonowy w Kartuzach. Wnioskodawca wskazał, że nie zna spadkobierców Leona Konkol, 
Jana Konkol i Agnieszki Konkol.
Wobec powyższego niniejszym wzywa się Leona Konkol, Jana Konkol i Agnieszkę Konkol
oraz ich spadkobierców do odbioru depozytu w terminie 2 lat od ogłoszenia postanowienia
pod rygorem orzeczenia przejścia depozytu na rzecz Skarbu Państwa”.

4. 

postanawia:

w składzie następującym:
Przewodniczący: SSR Elżbieta Drapińska
po rozpoznaniu w dniu 18 grudnia 2015 r. w Kartuzach
na posiedzeniu niejawnym
sprawy z wniosku Huberta Brylowskiego i Bogumiły Brylowskiej
z udziałem Alfonsa Sikora, Albina Sikora i Jana Sikora
o zezwolenie na złożenie przedmiotu świadczenie do depozytu sądowego

Sygn. akt I Ns 780/15
POSTANOWIENIE

Sąd Rejonowy w Kartuzach Wydział I Cywilny

postanawia:

wezwać Alfonsa Sikora, Albina Sikora i Jana Sikora względnie ich spadkobierców do odbioru
depozytu w terminie 2 lat od ogłoszenia niniejszego postanowienia pod rygorem przejścia
depozytu na rzecz Skarbu Państwa

3. 

4. wezwać Alfonsa Sikora, Albina Sikora i Jana Sikora względnie ich spadkobierców do odbioru
depozytu przez ogłoszenie następującej treści:  
„Sąd” Rejonowy w Kartuzach w Wydziale I Cywilnym w sprawie I Ns 780/15 wydał postanowienie
z dnia 18 grudnia 2015 r., w którym zezwolił wnioskodawcom Hubertowi Brylowskiemu 
i Bogumile Brlylowskiej na złożenie do depozytu sądowego Sądu Rejonowego w Kartuzach 
kwoty 2,20 zł (dwa złote dwadzieścia groszy) stanowiącej należność z tytułu hipoteki 
wykłej wpisanej w dziale IV księgi wieczystej KW nr GD1R/00003601/7 Sądu Rejonowego
w kartuzach - na rzecz rodzeństwa Sikora w Kczewie Alfonsa, Albina, Jana.
           Wnioskodawcy wskazali, że nie znają wierzycieli hipotecznych ani ich spadkobierców.
Wobec tego Sąd wzywa Alfonsa Sikora, Albina Sikora i Jana Sikora względnie ich spadkobierców
do odbioru depozytu w terminie 2 lat od ogłoszenia postanowienia pod rygorem orzeczenia przejścia
depozytu na rzecz Skarbu Państwa.”
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Już po raz 24 na scenach w całym kraju 

zagrała Wielka Orkiestra Świątecznej Po-

mocy. W powiecie kartuskim zorganizo-

wane zostały aż 4 sztaby Orkiestry. Jeszcze 

w zeszłym roku jedyną bazą imprezy było 

Kartuskie Centrum Kultury. Dzisiaj działają 

jeszcze 3 sztaby; w Pomieczynie, Żukowie 

i Chmielnie – gdzie w tym roku orkiestra 

zagrała pierwszy raz. Przede wszystkim 

tłumy licytujących na salach koncertowych, 

niemniej wolontariuszy na ulicach wiosek, 

miast i miasteczek no i ci najbardziej hojni – 

ofiarodawcy. – Bardzo nie podobają się nam 

takie spekulacje na temat tego przedsięwzię-

cia, ich organizatorów i przede wszystkim 

Jurka Owsiaka – powiedziały kwestujące 

wolontariuszki w Pomieczynie. - Jest to 

szczytny cel i najważniejsze, że dzieci otrzy-

mują często drugie życie dzięki tej akcji 

i ważnym też jest, tym roku zbieramy dla 

ludzi starszych – dodały wolontariuszki. 

Dodatkowo trwają licytacje cennych przed-

miotów i gadżetów.

Prawie osiem tysięcy złotych przekazało 

na rzecz Wielkiej Orkiestry Świątecznej 

Pomocy Pomieczyno. Duża w tym zasługa 

finału zorganizowanego w  miejscowej 

szkole. Finał WOŚP 2016 w Pomieczynie 

rozpoczął się o godz.14. Przed publicznością 

jako pierwsza zaprezentowała się w kon-

cercie kolęd grupa uczniów z miejscowego 

Zespołu Szkół. Następnie z programem świą-

tecznym wystąpiły przedstawicielki Zespołu 

Szkół w Czeczewie. Kolejnym punktem pro-

gramu był występ dzieci ze Szkoły Tańca 

El Dance z Pomieczyna i Wilanowa . Swój 

repertuar zaprezentowali też uczniowie ze 

Szkoły Podstawowej w Wilanowie, którzy 

zaśpiewali i zatańczyli. Świąteczne piosenki 

zaprezentował tez zespół z Szarłaty. W prze-

rwach miedzy występami dzieci przygrywał 

zespół ,,Plus”. Prezentacje zakończyła grupa 

uczniów, którzy zaprezentowali pokaz walki 

karate. W trakcie 24 finału można było skosz-

tować domowych wypieków , wypić kawę 

lub zjeść coś ciepłego. Ciasta, bigos , chleb 

ze smalcem przygotowała Rada Rodziców. 

W tym roku akcję po raz trzeci wsparło Koło 

Gospodyń Wiejskich ,,Hopowianki”. Panie 

przekazały na rzecz Orkiestry pieniądze 

oraz przygotowały na aukcję przepiękne 

choinki. Dużym zainteresowaniem cieszyły 

się aukcje, które poprowadziły panie Elżbieta 

Kreft nauczycielka z Zespołu Szkół w Po-

mieczynie i Beata Ludwichowska, prezes 

Stowarzyszenia Tacy Sami z Przodkowa. 

Prawie wszystkie przedmioty zostały zlicy-

towane, a wśród nich m.in. piękne, ręcznie 

wykonane bombki, koszyczki, stroiki świą-

teczne, obrazy. Na licytację przeznaczono też 

karmiki dla ptaków wykonane przez stolarza 

Ryszarda Walkusza. Powodzeniem cieszyły 

się półmiski z krokietami i dewolajami, ka-

mery i wiele innych przedmiotów przekaza-

nych przez sponsorów. Wylicytować można 

było też długopisy wójta gminy Przodkowo 

oraz kubki, specjalnie przygotowane przez 

Urząd Gminy na 24 Finał WOŚP. Przez cały 

dzień wolontariusze pod opieką nauczycieli 

Marzeny Szreder, Grażyny Grzenkowskiej 

i Beaty Ludwichowskiej z puszkami kwe-

stowali przed kościołem w Pomieczynie. Po 

podliczeniu wszystkich pieniędzy w sztabie 

WOŚP w Kartuzach okazało się, że udało się 

pobić znów rekord. Pomieczyno przekazało 

kwotę 7963,64 złotych.
MICHAŁ KOZŁOWSKI

DAWID MARSZAŁKOWSKI

Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy 
zagrała po raz XXIV
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]]Bojano

Strongmani walczyli o Puchar Polski
Sala widowiskowo-sportowa w Bojanie była wypełniona po brzegi. Tłumnie przybyli zainteresowani tą dziedziną sportu. 
Na parkiecie z niewyobrażalnie ciężkimi przedmiotami zmagali się najlepsi strongmani w Polsce.

Nie zabrakło też reprezentanta z Kartuz. 

Maciej Hirsz jest jednym z najlepszych si-

łaczy w Polsce i konkuruje jedynie z nieco 

silniejszym Sławomirem Toczkiem z Ko-

ścierzyny. Tak też było i wczoraj w Bojanie.

Mateusz Ostaszewski – to najsilniejszy 

funkcjonariusz policji w Polsce. – Jestem 

organizatorem tej imprezy i bardzo cieszę 

się, że dopisali kibice, ale też zawodnicy – 

powiedział Ostaszewski. – Przygotowuję 

się do mistrzostw świata, które odbędą się 

w marcu dlatego taka „zaprawa”, jak to się 

mówi u nas w resorcie, jest dla mnie jak 

najbardziej wskazana – dodał.

Poza nimi na hali zaprezentowali się: 

Schabowski, Lademann, Ostaszewski 

i Szymański.

Impreza zbiegła się z finałem Wielkiej 

Orkiestry Świątecznej Pomocy, stąd też 

zbierano wolne datki od kibiców a także 

przeprowadzona została aukcja na rzecz 

niezbędnego sprzętu dla chorych dzieci.

Wyniki:

1.	 Mateusz Ostaszewski 27 pkt

2.	 Maciej Hirsz 23 pkt

3.	 Grzegorz Szymański 20 pkt 

4.	 Tomasz Lademann 15 pkt

5.	 Sławomir Toczek 14 pkt

6.	 Krzysztof Schabowski 6 pkt
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Władze samorządowe powiatu kartu-

skiego, dyrekcja szpitala, przedstawiciele 

lekarzy i sami ratownicy, którzy najbardziej 

będą korzystać z powierzonego sprzętu 

uczestniczyli w uroczystym przekazaniu ka-

retki systemowej, która weszła z skład floty 

pojazdów ratunkowych naszego powiatu.

– Wyposażenie karetki można porównać 

do małej sali operacyjnej a już na pewno do 

sali reanimacyjnej kartuskiego szpitalnego 

oddziału ratunkowego – powiedział ratow-

nik medyczny Andrzej Gosz, który na co 

dzień zasiadać będzie za kierownicą tego 

ambulansu.

Samochód Mercedes Sprinter 316 wypo-

sażony jest w silnik benzynowy o pojemno-

ści 1800 litrów z turbiną i mocy 115 koni 

mechanicznych z napędem na tylną oś, jak 

przystało na Mercedesa co zmusza kierują-

cych tego typu pojazdami do wykazania się 

lepszymi umiejętnościami techniki jazdy, 

zwłaszcza w okresach zimowych.

Z nowości zabudowy można wyszczegól-

nić zmodernizowane wyposażenie apara-

tury diagnostycznej; defibrylator, respi-

rator, ssak i wiele innych udogodnień dla 

ratowników mających na celu ratowanie 

naszego zdrowia a często też życia. Ponadto 

zastosowano nosze o nośności do 250 ki-

logramów. Dla porównania, poprzednia 

karetka Volkswagen Crafter wyposażona 

była w nosze o nośności o 31 kg mniej.

Zespół medyczny pracować może w dużo 

lepszych warunkach. Na bardzo wysokim 

poziomie jest ogrzewanie przedziału me-

dycznego, które zapobiegnie ewentualnemu 

wychłodzeniu ciała pacjentów.

Na uwagę zasługuje również stanowisko 

ratownika – jego ergonomia. Fotel obracany 

i składany, oraz wyposażony w bezwładno-

ściowe pasy bezpieczeństwa, które w żaden 

sposób nie utrudniają wykonywania czynno-

ści ratunkowych, a jednocześnie zapewniają 

bezpieczeństwo medykowi. Wszystkie leki 

i przyrządy niezbędne do pracy ratownika 

są w zasięgu jego ręki.

Nowością wyposażenia pojazdu jest nie-

przerwany kontakt z placówką do której 

karetka zmierza. Ratownik monituje cały 

czas stan w jakim znajduje się pacjent i dane 

te natychmiast przesyłane są do oddziału 

ratunkowego, gdzie pojazd jedzie. Sytuacja 

taka pozwala zespołowi SOR-u przygotować 

się do konkretnego przypadku. Zapewnić 

sztab specjalistów w  danej dziedzinie, 

niezbędne środki farmakologiczne, które 

należy zaaplikować konkretnie w tym da-

nym przypadku. Inaczej przecież ratuje się 

poszkodowanego w wypadku, jak osobę 

z niewydolnością układu krążeniowo-od-

dechowego, czy rodzącą kobietę. Pomija 

się zatem czas diagnostyki pacjenta, gdyż 

cała historia jego stanu jest już wiadoma 

zespołowi oczekującemu przyjazdu karetki.

Istnieje jednak jeden mankament, nie 

wszystko jest przecież idealne. Auto nie jest 

wyposażone w drzwi wewnętrzne łączące 

przedział medyczny z szoferką. W związku 

z tym lekarz nie ma możliwości w czasie 

jazdy przemieścić się z  jednego pomiesz-

czenia do drugiego.

– Oby ambulans ten wyjeżdżał jak naj-

rzadziej – tego życzył Władysław Sulęta 

szef Pomorskiego Centrum Zarządzania 

Kryzysowego.

Poza najnowszą karetką kartuskie pogo-

towie przeniosło się do wyremontowanych 

pomieszczeń stacjonowania zespołów ra-

tunkowych. W pełni umeblowane pokoje 

wyposażone są we wszystkie media, kli-

matyzację, a także medycy mają możliwość 

przyrządzania sobie posiłków w bogato 

wyposażonej kuchni.

– Większość czasu, jaki spędzamy na dy-

żurach to właśnie w tych pomieszczeniach. 

Dzięki tak komfortowym warunkom, zawsze 

jesteśmy wypoczęci i gotowi nieść pomoc 

potrzebującym – powiedział Andrzej Gosz, 

ratownik medyczny PCZ w Kartuzach.

My w imieniu naszej redakcji, jak i pewnie 

wszystkich mieszkańców powiatu kartu-

skiego przyłączamy się do życzeń pana 

dyrektora Władysława Sulęty i dodajemy, 

aby przekazana karetka zawsze zdążyła na 

czas dojechać do miejsca wezwania a potem 

dowieźć pacjenta do odpowiedniej placówki 

służby zdrowia.

DAWID MARSZAŁKOWSKI

]]Kartuzy

Sala operacyjna na kółkach
Pół miliona złotych kosztowała nowa karetka systemowa, która przed świętami została oficjalnie przekazana 
kartuskiemu Powiatowemu Centrum Zdrowia. Podwozie i nadwozie wyprodukowano w Kassel w fabryce Mercedesa 
jednak koszt specjalistycznego wyposażenia przewyższa znacznie kwotę 300 tysięcy złotych. Całość przekazanego 
pojazdu to rząd wielkości 500 tysięcy złotych.
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]]Kartuzy
Awans do KWP

Nadkomisarz Iwona Kuczyńska de-
cyzją Komendanta Wojewódzkiego Po-
morskiej Policji została przeniesiona do 
Wydziału Prewencji i Ruchu Drogowego 
KWP w Gdańsku.

– Na pewno czeka mnie zmiana otoczenia 

i dużo więcej pracy – powiedziała nadkom. 

Iwona Kuczyńska. W komendzie wojewódz-

kiej piastować będzie stanowisko zastępcy 

naczelnika Wydziału Prewencji i Ruchu 

Drogowego. Podobne stanowisko obejmo-

wała w kartuskiej jednostce.

Z  wykształcenia jest prawnikiem, 

skończyła również Wyższą Szkołę Policji 

w Szczytnie co pozwoliło przyznać funk-

cjonariuszce stopień oficera policji.

Prywatnie jest szczęśliwą żoną i matką 

jedynego syna Tomasza.

– Mieszkam na terenie powiatu kartuskiego 

i tak już zostanie, więc zawsze już będę zwią-

zana z Kartuzami i na pewno z sentymentem 

będę wracała do mojej długoletniej służby 

w Komendzie Powiatowej Policji w Kartu-

zach – oznajmiła Pani oficer.

Nadkomisarz Kuczyńska służbę w KPP 

Kartuzy zaczęła w stopniu starszej poste-

runkowej jako rzecznik prasowy jednostki. 

Po przeniesieniu insp. Andrzeja Czaja do 

Kościerzyny na stanowisko komendanta 

powiatowego, zajęła jego miejsce tj. naczel-

nika Wydziału Prewencji Policji w Kartu-

zach. Przez krótki czas Pani nadkomisarz 

podlegali także funkcjonariusze kartuskiej 

„drogówki”.

My w imieniu całego zespołu redakcji 

Gazety Kartuskiej i pewnie w dużej mierze 

większości czytelników życzymy Pani nad-

komisarz powodzenia.

Kolejny pożar budynku 
mieszkalnego

3 stycznia bieżącego roku tuż po godzinie 

16:00 oficer dyżurny Stanowiska Kierowania 

Państwowej Straży Pożarnej w Kartuzach 

otrzymał telefoniczną informację, iż na 

ulicy Kryształowej w Borowie doszło do 

pożaru poszycia dachu budynku mieszkal-

nego. Ogień zajął całą powierzchnię dachu. 

Jako wstępną przyczynę pożaru dowódcy 

pierwszych przybyłych na miejsce jedno-

stek podają zapalenie się sadzy w kominie. 

Z żywiołem walczyło kilka jednostek straży 

pożarnej z Kartuz, Żukowa i Dzierżążna.

Poważny pożar piwnicy
Do groźnego pożaru doszło w sobotę 

2 stycznia 2016r w miejscowości Leźno 

w Gminie Żukowo.

Na jednej z posesji przy drodze krajowej 

nr 7 z niewyjaśnionych dotąd przyczyn 

ogień zajął piwnicę budynku mieszkalnego 

wewnątrz którego znajdowała się cztero-

osobowa rodzina. Wszyscy jej członkowie 

doznali poważnych poparzeń twarzy i koń-

czyn zarówno górnych, jak i dolnych. Najbar-

dziej ucierpiał 26-letni mężczyzna, którego 

bezpośrednio z miejsca pożaru przetrans-

portowano śmigłowcem LPR do Centrum 

Leczenia Poparzeń do Gryfic. Żadnemu 

z poszkodowanych nie zagraża niebezpie-

czeństwo utraty życia. Przyczyny pożaru 

bada policja wspólnie ze strażą pożarną.

Kolejny pożar w powiecie 
kartuskim

Również 3 stycznia około godziny 18:00 

w miejscowości Szymbark w gminie Stężyca  

doszło do kolejnego pożaru zabudowań 

posesji prywatnych. Na ulicy Szymbarskich 

Zakładników spaleniu uległa chlewnia 

jednego z gospodarstw rolnych. Niestety 

poza stratami materialnymi spaliły się też 

zwierzęta.

W  akcji gaśniczej brało udział kilka 

jednostek straży pożarnej z KPPSP w Kar-

tuzach i OSP Szymbark i sąsiadujących 

miejscowości.

Wyrwało rękę kobiecie
W jednym z zakładów produkcyjnych na 

terenie Gminy Przodkowo doszło do poważ-

nego w skutkach wypadku. Około północy 

39-letnia kobieta obsługująca maszyną 

krajalniczą z niewiadomych dotąd przy-

czyn uległa wypadkowi na skutek którego 

doznała poważnego urazu ręki. W ciężkim 

stanie została przewieziona do kartuskiego 

Powiatowego Centrum Zdrowia.

Pożar w efekcie 
dogrzewania

Do groźnego pożaru doszło w miejscowo-

ści Zdunowice koło Sulęczyna. W godzinach 

popołudniowych oficer dyżurny stanowiska 

kierowania PSP w Kartuzach otrzymał infor-

mację o pożarze domku letniskowego. Na-

tychmiast na miejsce wysłano pięć zastępów 

straży pożarnej. Po przyjeździe pierwszych 

jednostek obiekt był już całkowicie opano-

wany przez żywioł.

Po trwającej blisko dwie godziny akcji 

gaśniczej, nie udało się uratować praktycznie 

nic. Domek spłonął doszczętnie.

Przyczyną pożaru, jak nam powiedział 

kpt. Jarosław Bronk z PSP w Kartuzach 

było prawdopodobnie zaprószenie ognia 

od iskry z kominka, którym ogrzewali się 

właściciele posesji.

Jest pierwsza ofiara 
tegorocznych mrozów

Na terenie Gminy Żukowo w miejscowo-

ści Przyjaźń na jednej z posesji znaleziono 

zwłoki mężczyzny w wieku 68 lat.

Prokuratura na chwilę obecną wyklu-

czyła działanie osób trzecich i jako główną 

przyczynę śmierci mężczyzny przejęto wy-

ziębienie organizmu.

Jest to pierwszy aż tak drastyczny przy-

padek w naszym regionie.

Na szczęście, jak zapowiadają synoptycy, 

mróz od jutra będzie stopniowo ustępował, 

zatem mamy nadzieję, że nie dojdzie już 

więcej do tego typu zdarzeń.
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swoją ofertę kieruje do przedsiębiorców świadcząc rzetelną obsługę 
księgową opartą o fachową wiedzę, wszechstronną pomoc 
i profesjonalne podejście do klienta i jego indywidualnych potrzeb. 

Usługi księgowe prowadzono są komputerowo w oparciu                           
o programy zgodne z wymogami Ustawy o rachunkowości, 
Ministra Finansów i wszystkich innych przepisów.

Swoja działalność opieram na dwudziestoletnim zdobytym 
doświadczeniu  zawodowym oraz własnych zainteresowaniach.

–pomoc w założeniu działalności gospodarczej,
–prowadzenie podatkowej książki przychodów i rozchodów,
–prowadzenie rozliczeń ryczałtowych lub karty podatkowej,
–rozliczanie ZUS,
–ewidencja VAT,
–kadry i place (PIT,VAT,ZUS).

Dodatkowo działalność Biura Rachunkowego objęta jest ochroną 
ubezpieczenia odpowiedzialności cywilnej z tytułu wykonywanych usług.

W ramach współpracy oferuję:

Każdego klienta traktuję indywidualnie przygotowując ofertę współpracy 
dopasowaną do jego potrzeb. Zasady współpracy są jasne. 
do najlepszej obsługi w atrakcyjnej cenie dbając o kompletne 
dopasowanie oferty do indywidualnych potrzeb klienta.

–OC obowiązkowe ubezpieczenia posiadaczy pojazdów mechanicznych,
–AUTOCASCO – zapewnia ochronę pojazdu wraz z jego wyposażeniem  
  w zakresie utraty, zniszczenia, uszkodzenia lub kradzieży,
–AUTOSZYBY – dobrowolne ubezpieczenie szyb w pojazdach,
–NNW kierowcy i pasażerów,
–ASSISTANCE PREMIUM I SUPERIOR – zapewnia poczucie 
  bezpieczeństwa i komfort w podróży.

Ubezpieczenie majątkowe „Bezpieczna Rodzina”, „Mikro przedsiębiorca”.

Ubezpieczenia rolne „Bezpieczna zagroda”, „Bezpieczny agrobiznes”.

–ubezpieczenia majątkowe
–Kartę Dużej Rodziny
–ubezpieczenie pojazdu fabrycznie nowego

Biuro Rachunkowe Ubezpieczenia mgr Beaty Karczyńskiej czynne jest  
od poniedziałku do piątku w godzinach od 08 – 18.
W sobotę od godz. 8 – 15.

W ofercie ubezpieczenia komunikacyjne:

OFERUJEMY DODATKOWE ZNIŻKI ZA:

Dnia 9 stycznia odbyło się uroczyste otwarcie.

Okręgowa Stacja Kontroli 
Pojazdów w Stężycy
83-322 Stężyca, ul. Reja 7
tel. 501-251-230
Zapraszamy !

Biuro Rachunkowe Ubezpieczenia 
mgr Beaty Karczyńskiej

kwiaty na każdą okazję!
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]]Kartuzy
Gala Sportu 2015

W przeddzień końca roku, w kartuskim 

urzędzie odbyło spotkanie wszystkich sekcji 

sportowych, które są aktywne w naszym 

powiecie.

Gratulacje, życzenia, prezentacje i toasty 

– wszystko to na cześć sportowców powiatu 

kartuskiego. Nasze miasto dzięki różnym 

dyscyplinom sportowym jest coraz bardziej 

znane w Polsce, Europie, a ostatnio nawet 

na świecie.

– Jako gmina będziemy kładli duży 

nacisk na utrzymanie wszystkich sekcji 

sportowych, tym bardziej, że zbliża się tak 

zwane „ostatnie rozdanie” środków dotacji 

z Unii europejskiej – zapewnił sportowców 

burmistrz Kartuz, Mieczysław Grzegorz 

Gołuński.

Życzymy wszystkim sportowcom, aby 

w nowym roku osiągnęli kolejne sukcesy 

i zajmowali najwyższe miejsca na podium.

]]Sierakowice
Mecz charytatywny 
dla Pawełka Drewing

Na jednym z boisk kompleksu sporto-

wego Szkoły Podstawowej przy ul. Kubusia 

Puchatka w Sierakowicach odbył się mecz 

piłki nożnej, którego celem było zbiórka 

pieniędzy na rzecz i pomoc dla chorego 

Pawła Drewing z Kartuz.

Poza rozgrywkami na wyjątkowo zamar-

zniętej murawie odbyła się aukcja charyta-

tywna z której cały dochód przeznaczono 

dla Pawełka.

]]Kartuzy
Budżet gminy przyjęty 
jednogłośnie

Wszyscy radni byli za uchwaleniem bu-

dżetu Gminy Kartuzy na rok 2016. Kilka py-

tań radnych, dotyczących przyszłorocznych 

wydatków gminy poprzedziło głosowanie, 

jednak wyczerpujące odpowiedzi zadowoliły 

uprawnionych do głosowania. W efekcie 

budżet „przeszedł” jednogłośnie.

Większych obiekcji nie było w treści py-

tań, dotyczących wydatków, jakie planują 

kartuscy włodarze na najbliższy rok. Spre-

cyzowano jedynie kilka kwestii do końca 

niejasnych dla niektórych z pytających, 

zwłaszcza jeśli chodzi o wydatki dotyczące 

infrastruktury i modernizacji dróg Gminy 

Kartuzy. Jedno z pytań dotyczyło dość dużej 

kwoty zaplanowanej w przyszłorocznym 

budżecie dla pływalni Neczk w Kartuzach, 

gdzie burmistrz Mieczysław Grzegorz Gołuń-

ski wyjaśnił radnemu Andrzejowi Bystron 

przeznaczenie środków na zakup sprzętu 

specjalistycznego dla kartuskiej pływalni.

Poza tym, Przewodniczący Rady Gminy 

Andrzej Pryczkowski oznajmił, że kartuscy 

samorządowcy nauczyli się rozmawiać i wi-

doczne są pozytywne relacje panujące wśród 

radnych, zarządu, burmistrza i poszczegól-

nych komórek samorządowych. – Jesteśmy 

o dwa piętra wyżej aniżeli nasz sejm, jeżeli 

chodzi o poziom przeprowadzanych spotkań 

– powiedział przewodniczący rady Andrzej 

Pryczkowski. Kolejną sesję zaplanowano na 

początek przyszłego roku.

]]Kartuzy
Pierwsza dziewczynka 
w tym roku na Pomorzu 
urodziła się w Kartuzach

25 minut po północy, 1 stycznia 2016 r. 

w kartuskim szpitalu, podczas tzw. porodu 

rodzinnego przyszła na świat Maja – pierw-

sza mieszkanka całego Pomorza. Szczęśliwi 

rodzice to Anna i Marek Konkol, którzy mają 

już w swojej rodzinie dwoje dzieci. Na co 

dzień mieszkają w podkartuskiej miejscowo-

ści Chmielno. Szczęśliwy tatuś, jako rzeźnik 

pracuje w Szwecji i tylko na święta i Nowy 

Rok przyjechał na urlop, a wyjeżdża jako 

pewnie jeden z najszczęśliwszych mężczyzn 

w Polsce. Maja waży 4 kilogramy i 100 gram, 

dostała maksymalną ilość punktów w skali 

Apgar. Jest śliczną brunetką (po pięknej 

mamusi) i czuje się znakomicie.

– Jest zdrowa a to najważniejsze a ja rów-

nież czuję się wyśmienicie i poród przebiegł 

bez żadnych komplikacji – powiedziała 

szczęśliwa Anna Konkol.

– Jesteśmy bardzo dumni, że to właśnie 

w naszym szpitalu na świat przyszła pierw-

sza mieszkanka całego Pomorza – powie-

działa Janina Kwiecień, starosta kartuski.

Jako ciekawostkę dodajmy, że w jednym 

ze stanów w USA w noc sylwestrową na 

świat przyszły bliźnięta. Chłopczyk urodził 

się pięć minut przed północą a dziewczynka 

siedem minut po...

My w imieniu całego zespołu redakcyjnego 

życzymy małej Majce przede wszystkim 

zdrowia, żeby wyrosła na śliczną młodą 

dziewczynkę, której szczęściem było przyjść 

na świat jako pierwszej w tym roku na 

terenie Pomorza.
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W drugiej połowie stycz-
nia czeka nas bardzo łagodna 
zima. Będą bardzo drobne 
opady śniegu. Temperatura 
będzie oscylować pomiędzy 
– 5 w nocy i -2 w dzień a na-
wet 0.

Dopiero od 20 stycznia po-
woli będzie nam się ocieplać 
aura. Wzrośnie też ciśnienie, 
bo teraz jest wyjątkowo niskie 
i przez to homeopaci zwłasz-
cza czują się ospale i wstać 
się rano nie chce.

 W związku z wysokim ci-
śnieniem po 25 stycznia będą 
dni słoneczne i z temperaturą 
dodatnią

Przełom stycznia i lutego 
przywita nas bardzo ładną, 
słoneczną pogodą, z tempe-
raturami nawet do 5 stopni 
powyżej 0. Dalsze prognozy 
zdradzę, jak zwykle w ko-
lejnym numerze Gazety 
Kartuskiej.
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Karnawał w pełni
Katolickie Gimnazjum w Kartuzach już 

po raz trzeci organizuje Karnawałowy Bal 

Katolika. Tym razem impreza odbędzie się 

16 stycznia w restauracji Złota Jesień.

Przewidziane są liczne atrakcje, jak cho-

ciażby taniec z proboszczem (Ks. Ryszard 

Różycki) oraz fotobudka, czyli hit ostatniego 

czasu na Kaszubach. O dobrą zabawę uczest-

ników oraz zapełnienie parkietu zadba 

zespół „The Gold” ze Starogardu Gdańskiego. 

Oczywiście, jak co roku, i tym razem pod-

czas zabawy, będą miały miejsce licytacje 

(m.in. cegłówka z podpisem księdza Biskupa 

Ryszarda Kasyny), z których dochód zo-

stanie przeznaczony na rzecz rozbudowy 

szkoły katolickiej w Kartuzach. Organiza-

torzy zapraszają wszystkich do wspólnej 

karnawałowej zabawy. Bal rozpocznie się 

o godzinie 19.

Kolędowanie z góralskim 
powerem

Jeden z najpopularniejszych polskim ze-

społów muzycznych ostatnich lat, już 16 

stycznia o godzinie 15, wystąpi w Skarsze-

wach. Zakopower posiada na swoim koncie 

trzy platynowe płyty, a serca publiczności 

skradł umiejętnym połączeniem góralskich 

melodii z nowoczesnymi brzmieniami. Teraz 

twórcy hitów takich jak „Boso”, „Kiebyś ty” 

czy „Tak ma być”, zapraszają do kościoła 

pw. Św. Maksymiliana Marii Kolbego na 

wspólne kolędowanie.

Program to tradycyjne polskie kolędy 

i podhalańskie pastorałki, ale zdziwiłby się 

ten, kto spodziewa się tylko klasycznych 

wykonań. Utwory w tradycyjnym, góralskim, 

akustycznym wykonaniu (skrzypce, basy 

podhalańskie, dudy) mieszają się z tymi ener-

getycznymi, nowocześnie zaaranżowanymi.

Cena wejściówki na koncert wynosi 20 

zł. Bilety dostępne będą przed występem 

w siedzibie parafi i.

Mecze kontrolne Cartusii
Aż jedenaście sparingów rozegrają, od 

stycznia do marca, trzecioligowi piłkarze 

z Kartuz. Taka ilość spotkań ma pomóc 

trenerowi Aleksandra Cybulskiego w jak 

najlepszym przygotowaniu zespołu do rundy 

rewanżowej.

Po szesnastu kolejkach, rozegranych na je-

sień 2015 roku, Cartusia zajmuje przedostat-

nie miejsce w tabeli, tracąc aż jedenaście 

oczek do ósmej w tabeli Gwardii Koszalin. 

Misja utrzymania zespołu w trzeciej lidze 

wydaje się zatem niezwykle trudna, ale 

możliwa.

Pierwszy mecz kontrolny kartuzianie 

rozegrają 16 stycznia o godzinie 12. Ekipa 

z Kaszub, przed własną publicznością, zmie-

rzy się z drugoligowym Gryfem Wejherowo. 

Tydzień później podopieczni Aleksandra 

Cybulskiego, również u siebie, podejmą 

Centrum Pelplin. Ten mecz rozpocznie się 

23 stycznia o godzinie 16.

Poradź się specjalisty
Fundacja Pomorskie Centrum Pomocy 

Alkoholikom i ich Rodzinom zaprasza miesz-

kańców powiatu kartuskiego do skorzy-

stania z bezpłatnych porad i konsultacji 

prawniczych.

Od 15 stycznia do 26 lutego włącznie, w co 

drugi piątek w godzinach od 14 do 16, drzwi 

biura będą otwarte dla każdej osoby, która 

potrzebuje pomocy w powyższym zakresie.

Wszystkich zainteresowanych informu-

jemy, że porady odbywać się będą w sie-

dzibie Fundacji przy ul. Kościerskiej 11i. 

Więcej informacji na stronie:

www.fundacjapomorskie.pl
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]]Kartuzy
Nasi strongmani lecą 
na zawody do USA

Sportowcy przygotowują się obecnie do 

Halowych Mistrzostw Polski, które odbędą 

się 10 stycznia w Bojanie. Już w marcu polecą 

reprezentować Polskę w Stanach Zjednoczo-

nych. – Szykujemy się teraz na zawody, które 

będą miały miejsce 10 stycznia w Bojanie. 

Traktujemy je jako nasze małe „przetarcie”. 

Po nich, wstępnie na początku marca, wyla-

tujemy do Stanów Zjednoczonych reprezen-

tować nasz kraj na zawodach Arnold Classic 

Amateur, organizowanych przez Arnolda 

Schwarzeneggera w Columbus w stanie Ohio. 

Startować będzie 50 zawodników, z czego 

trzech w kategorii open – mówi zawodnik 

strongman Mateusz Ostaszewski.

Ostaszewski opowiedział naszej gazecie, 

na czym polegają treningi strongmanów. – 

Ćwiczymy konkurencje, które przeważnie 

pojawiają się na zawodach, ale przy użyciu 

mniejszych ciężarów. Obecnie szykujemy 

się pod kątem zawodów w Bojanie. Dzisiaj 

ćwiczymy takie dyscypliny jak walizki, plat-

forma, uchwyt herkulesa, belka i yok. Je-

żeli pojechalibyśmy na zawody po samym 

treningu siłowym, dużo łatwiej o kontuzję. 

Przygotowania z wykorzystaniem sprzętu 

typu strongman są bardzo ważne. Spotykamy 

się co tydzień, tutaj w Kartuzach – mówi 

Ostaszewski.

W nowo powstałej kategorii wagowej, do 

79kg, wystartuje Szymon Pepliński. Strong-

man będzie się mierzył z konkurencjami, 

w których będzie musiał podnieść ponad 

trzykrotność swojej wagi.

– Będziemy mieli belkę 122 kg na ilość 

powtórzeń, nosidło 260 kg i martwy ciąg 240 

kg. Bardzo duże ciężary, jak na tę kategorię 

wagową – podsumowuje Pepliński.

]] Żukowo
GKS Żukowo w drodze po 
awans

Przed szczypiornistami GKS-u Żukowo 

egzamin sportowej dojrzałości. Rozpoczyna-

jąca się w sobotę runda rewanżowa drugiej 

ligi może dać szczypiornistom z Kaszub upra-

gniony awans do wyżej klasy rozgrywkowej.

Już ostatni sezon pokazał, że w tej ekipie 

drzemią olbrzymie możliwości. Drużyna 

prowadzona przez Leszka Biernackiego 

zajęła w końcowym rozrachunku drugie 

miejsce, zaledwie o punkt ustępując MKS-

-owi Grudziądz. Szansa na bezpośrednią 

promocję do pierwszej ligi przeszła żuko-

wianom koło nosa, ale pozostała im gra 

w dwustopniowych barażach. Niestety, już 

pierwsza przeszkoda okazała się zbyt wyma-

gająca. W majowym dwumeczu GKS musiał 

uznać minimalną wyższość MKS-u Wieluń, 

mimo że na dziewięć minut przed końcem 

rewanżowego starcia prowadził różnicą 

pięciu trafień. – Ta sytuacja uświadomiła 

nam ile czeka nas jeszcze pracy na treningach, 

a jeżeli chcemy awansować i utrzymać się 

w pierwszej lidze musimy dać z siebie dużo 

więcej. – wspomina tamto spotkanie bram-

karz żukowskiej siódemki Krzysztof Muńko.

Po sezonie w klubie doszło do małych, 

choć znaczących zmian. Miejsce Leszka 

Biernackiego na ławce trenerskiej zajął do 

niedawna szef żukowskiej obrony Jakub 

Bonisławski, a z zespołem pożegnał się 

niezwykle skuteczny Sławomir Jurkiewicz. 

– Skład jest podobny do tego z poprzedniego 

roku. Co prawda odszedł nasz najlepszy 

rzucający, ale nasze szeregi wzmocniło kilku 

utalentowanych zawodników z Szymonem 

Adamczykiem i Michałem Orzechowskim na 

czele. – zauważa Paweł Dzierżawski, który 

po raz drugi został wypożyczony do Żukowa 

z SPR Wybrzeża Gdańsk. – Mamy szeroką 

kadrę, co pozwala nam na utrzymanie wy-

sokiego tempa gry przez całe sześćdziesiąt 

minut. To, obok obrony, jest nasz największy 

atutem. – dodaje. Połączenie doświadczenia 

z młodością, które zaproponowano na ten 

sezon na razie zdaje egzamin.

Pod batutą nowego dyrygenta GKS może 

pochwalić się najmniejszą liczbą straco-

nych bramek w lidze oraz dwunastoma 

zwycięstwami w trzynastu spotkaniach. 

Imponująca liczba wygranych nie pozwo-

liła jednak żukowianom na świętowanie 

mistrzostwa jesieni. Podopieczni Jakuba Bo-

nisławskiego przegrali bowiem na wyjeździe 

z beniaminkiem z Gorzowa Wielkopolskiego 

25:27. Stal to obecnie jedyna niepokonana 

drużyna drugiej grupy drugiej ligi, która od 

szóstej kolejki zasiada w fotelu lidera roz-

grywek. – Tam od początku wszyscy mówią 

o awansie. Zespół składa się w głównej mierze 

z doświadczonych szczypiornistów, a przed 

sezonem dodatkowo wzmocnili go wyróżnia-

jący się gracze Energetyka Gryfino. – wyja-

śnia Krzysztof Muńko. To właśnie drużyna 

z Wielkopolski wydaje się obecnie głównym 

rywalem GKS-u w walce o promocje do 

wyższej klasy rozgrywkowej. – Zarówno 

oni jak i my możemy jeszcze potracić punkty, 

chociażby na gorącym terenie w Koszalinie, 

ale nie da się ukryć, że kluczowy dla losów 

awansu może okazać się rewanż w Żukowie. 

– uzupełnia bramkarz.

Obecnie zespół przygotowuje się do 

pierwszego spotkania rundy rewanżowej. 

Już w ten weekend podopieczni Jakuba 

Bonisławskiego zmierzą się przed własną 

publicznością z Borowiakiem Czersk, któ-

rego na inauguracje rozgrywek pokonali 

aż 44:19. Zawodnicy otwarcie przyznają, że 

liczą na wsparcie kibiców w nadchodzących 

czterech miesiącach, które mogą okazać 

się historyczne dla historii klubu.– Mamy 

nadzieję, że nasza hala zapełni się do ostat-

niego krzesełka. Ze swojej strony możemy 

obiecać pełne zaangażowanie oraz walkę 

do ostatnich sekund każdego spotkania. 

– deklaruje Dzierżawski. Przypomnijmy, 

że spotkania GKS-u Żukowo odbywają się 

w hali Gimnazjum nr 2 im. Jana Heweliusza. 

Wstęp na mecze jest bezpłatny.

gk_14-01-2016.indd   20 2016-01-13   08:51:36



Gazeta Kartuska, nr 37 (1275) 14 stycznia 2016, www.gazetakartuska.pl� 21

rzy stacji znajduje się 
myjnia bezdotykowa. PORION prowadzi też 

hurtową sprzedaż oleju 
napędowego i opałowego.

ajwyższej 
jakości paliwa, Nświetna 

lokalizacja i fachowa 
obsługa klienta 
sprawiają, że Stacja 
Paliw ORION cieszy się 
coraz większym 
zaufaniem kierowców.

 Barze Orion 
można zjeść Wpyszny posiłek 

oraz wzmocnić się świeżo 
parzoną kawą. W menu 
znajdują się zarówno dania 
główne, jak i przekąski. 

Paliwa na stacji ORION dostarcza Grupa LOTOS. W ofercie znajdują się 
paliwa LOTOS Dynamic –  które zdecydowanie poprawiają dynamikę, czas 
reakcji  i osiągi silników samochodów. Oznaczają pełną moc i lepsze 
przyspieszenie auta. Badania potwierdzają, że regularne stosowanie paliw 
Dynamic, nawet raz na kilka tankowań, podnosi efektywność pracy 
i trwałość silników. 

Tankuj na Stacji Paliw ORION w Kobysewie

Stacja Paliw ORION
Czynna całodobowo.

Kobysewo, ul. Przodkowska 33a
przy trasie nr 224 KARTUZY - PRZODKOWO

nr tel. 691-055-558, 695-139-730
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Sarcast: „Teraz nikt nie jest w stanie nas złamać”
Jak piszą o sobie muzycy, Sarcast to projekt, który zrodził się na Kaszubach. Fundamentem grupy jest duet tworzony 
przez Łukasza Sowińskiego oraz Michała Lange. Artyści opowiedzieli nam o trudnych początkach zespołu.

Muszę zadać to pytanie, jak powstał 

Sarcast?

Łukasz: Jest dużo wątków, tyle rzeczy się 

działo po drodze, że nie zamkniemy tego 

pytania w ciągu godziny...

A w dużym skrócie?

Łukasz: Zabrałem się za rap, gdzieś koło 

roku 2001. Stworzyliśmy „kanciapę do na-

grywania” z Bartkiem. Przystosowaliśmy 

jedno pomieszczenie na mini studyjko. Mia-

łem gotowy materiał i chciałem go zagrać 

z instrumentami. Michał grał wtedy z chło-

pakami w takim bluesowym bandzie „Mojo 

Hands”. Poprosiłem ich o współpracę na 

dwa tygodnie przed koncertem, zagraliśmy 

cztery próby i wyszło super. Po występie 

stwierdziliśmy, że udało się świetnie i że 

chcemy dalej współpracować. Od tej pory 

pracowaliśmy w piątkę.

Michał: Chodziłem do szkoły muzycznej, 

grałem na fortepianie i  już od czwartej 

klasy zacząłem działać. Występowałem 

w Centrum Kultury, śpiewałem w Chórze 

Kakofonia, zespołach szkolnych. To wszystko 

ewoluowało w band „Mojo Hands”. Później 

poznałem Łukasza i stworzyliśmy ten nasz 

bluesowo – hiphopowy kolektyw.

Początki nie były kolorowe. Zostawiliście 

rodziny, zrezygnowaliście ze studiów i poje-

chaliście do Katowic nagrywać materiał. Jak 

trafiliście pod skrzydła wytwórni?

Łukasz: Dla mnie to jest historia życia. 

Mimo, że od strony emocjonalnej, ten 

czas był bardzo ciężki. Każdy z nas mocno 

przeżywał te 10 miesięcy. Rozłąka od ro-

dziny i wszystkiego co działo się w domu, 

na dużą odległość, a do tego przed nami była 

wielka niewiadoma. Na miejscu zostaliśmy 

rzuceni w wir pracy, ale niczego nam nie 

brakowało. Nie chcemy opowiadać wszyst-

kich szczegółów, bo jest to dla nas historia 

bardzo wartościowa i nadaje się na książkę 

(śmiech). Ważne jest to, że przez 10 miesięcy 

pracowaliśmy w Katowicach dla, jak teraz 

można powiedzieć, pseudo-wytwórni.

Ale jak znaleźliście się w Katowicach? 

Gdzie was zauważono?

Łukasz: To był chyba rok 2009, albo 2010. 

Pojechaliśmy do Krakowa na festiwal „Da-

chOOFka”. Stamtąd udaliśmy się na jeszcze 

jeden festiwal, do Dąbrowy Górniczej. Na 

obu poszło nam całkiem dobrze. Właśnie 
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wtedy zainteresowała się nami wytwórnia 

z Katowic. Szukali zespołu, który nagra 

dla nich muzykę do planowanego filmu, 

o tematyce muzycznej.

Pojawiły się jakieś dylematy, czy od razu 

przyjęliście ofertę?

Michał: Chłopaki z „Mojo Hands” mieli na 

głowie szkoły, ja zacząłem studia – dostałem 

się na Jazz na Akademii Muzycznej w Gdań-

sku. Ale czuliśmy, że jest po co ryzykować.

Łukasz: Ja zdawałem sobie sprawę, że 

czeka mnie dłuższa rozmowa z żoną. Mam 

kochaną kobietę, ku mojemu zaskoczeniu 

powiedziała, że nie chce mieć smutnego 

faceta w domu, woli żebym się spełniał 

w Katowicach i wracał szczęśliwy. Oprócz 

rozłąki z żoną i dziećmi musiałem też rzu-

cić pracę.

Michał: Mieliśmy apartament, wyżywie-

nie, dwie służbowe fury, salkę prób wyposa-

żoną w sprzęt, studio, mogliśmy korzystać 

z tego wszystkiego kiedy tylko chcieliśmy. 

Ale z dnia na dzień, wytwórnia się wycofała, 

a my zostaliśmy z niczym. Bez materiału, 

nad którym pracowaliśmy przez ostatnie 

10 miesięcy. 

Jak to się stało, że po takim zawodzie nie 

załamaliście się i postanowiliście dalej two-

rzyć muzykę?

Michał: Postanowiliśmy się nie poddawać, 

bo nigdy nie wiadomo kiedy przychodzi 

twoje pięć minut. Myślałem wtedy, że może 

byliśmy właśnie krok od celu i zawrócenie 

ze ścieżki muzycznej nie wchodzi w grę. 

W Katowicach poczułem też, że mamy duże 

możliwości jako zespół.

Łukasz: Chyba mam w sobie pasję. Nie 

wyobrażam sobie życia bez muzyki. Oprócz 

niej mam w życiu tylko rodzinę. Rezygnacja 

nie wchodziła w grę.

Wróćmy na lokalne podwórko, z waszego 

doświadczenia – czy Kartuzy stwarzają wa-

runki do rozwoju dla młodych, kreatywnych 

ludzi? Jest gdzie rozwijać pasje, czy trzeba 

uciekać do większego miasta?

Michał: Dla chcącego nic trudnego. Nie 

można szukać winy we wszystkim i wszyst-

kich wokół. Ja muzycznie rozwinąłem się 

tylko w Kartuzach. Centrum Kultury jest 

zawsze otwarte dla zespołów. Są ludzie, 

którzy opiekują się młodymi artystami, 

naprowadzają ich na właściwy tor.

Łukasz: Jest Dom Kultury, Dom Rzemio-

sła, świetna scena i wiele innych miejsc, 

gdzie można tworzyć muzykę zupełnie za 

darmo. Wielu dobrych ludzi wspiera ar-

tystów w naszym mieście. To jest właśnie 

piękne na Kaszubach.

Pełną rozmowę z zespołem Sarcast można 

przeczytać na naszej stronie internetowej 

www.gazetakartuska.pl
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Najwyższa jakość sprzedawanego paliwa i atrakcyjne ceny są bez wątpienia Najwyższa jakość sprzedawanego paliwa i atrakcyjne ceny są bez wątpienia 
jedynymi ze znaków rozpoznawczych stacji MOYA w Stężycy, która już od 25 lat jedynymi ze znaków rozpoznawczych stacji MOYA w Stężycy, która już od 25 lat jedynymi ze znaków rozpoznawczych stacji MOYA w Stężycy, która już od 25 lat jedynymi ze znaków rozpoznawczych stacji MOYA w Stężycy, która już od 25 lat 
służy zmotoryzowanej części społeczeństwa. 

Obiekt, znajdujący się przy drodze wojewódzkiej nr 214, jest jednym z ponad Obiekt, znajdujący się przy drodze wojewódzkiej nr 214, jest jednym z ponad 
stu, które działają obecnie na terenie całego kraju. Niebiesko-czerwone barwy stu, które działają obecnie na terenie całego kraju. Niebiesko-czerwone barwy 
oraz charakterystyczny logotyp “Y”, z fantazyjnie przyozdobioną główką, są dla oraz charakterystyczny logotyp “Y”, z fantazyjnie przyozdobioną główką, są dla 
polskich kierowców równoznaczne z najwyższym standardem tankowanego polskich kierowców równoznaczne z najwyższym standardem tankowanego 
paliwa. Stałe kontrole jakości benzyny oraz oleju napędowego nie mogą paliwa. Stałe kontrole jakości benzyny oraz oleju napędowego nie mogą 
się mylić. Mieszanki “serwowane” na stacjach MOYA posiadają znak jakości się mylić. Mieszanki “serwowane” na stacjach MOYA posiadają znak jakości 
TankQ, co stawia je na równi z potentatami branży paliwowej w kraju. TankQ, co stawia je na równi z potentatami branży paliwowej w kraju. 

Dla wszystkich, którzy przekonają się do tankowania w niebiesko-czerwonych Dla wszystkich, którzy przekonają się do tankowania w niebiesko-czerwonych 
kolorach, czekają liczne udogodnienia. Sieć jako jedna z nielicznych proponuje 
swoim klientom stałe rabaty na paliwo. Karta MOYA VIP pozwala oszczędzać 
5 groszy na każdym litrze wlanego do baku oleju napędowego oraz benzyny, 
a także 2 grosze w przypadku LPG. Jeszcze większe rabaty czekają na 
przedsiębiorców, którzy przyłączą się do flotowego programu MOYA FIRMA.przedsiębiorców, którzy przyłączą się do flotowego programu MOYA FIRMA.

Aby zachęcić swoich klientów do wyboru zimowego płynu do spryskiwaczy Aby zachęcić swoich klientów do wyboru zimowego płynu do spryskiwaczy 
w swojej  marki, stacja MOYA przygotowała specjalną promocję. Każdy, 
kto zdecyduje się na zakup czterolitrowego opakowania, będzie mógł za 
symboliczny grosz odebrać limitowaną zawieszkę w jednej z pięciu wersji 
zapachowych. Akcja potrwa do 31 stycznia (lub wyczerpania zapasów). zapachowych. Akcja potrwa do 31 stycznia (lub wyczerpania zapasów). zapachowych. Akcja potrwa do 31 stycznia (lub wyczerpania zapasów). 

MOYA to jednak nie tylko najwyższej jakości paliwo oraz jego atrakcyjne 
ceny. To także prężnie działający punkt gastronomiczny, który w mgnieniu oka 
zadowoli kierowców, szukających pobudzającej kawy czy ciepłej przekąski. 

Stacja MOYA w Stężycy
ul. Dr. Majkowskiego 20, droga wojewódzka nr 214 (Lębork-Kościerzyna)
PN-SB 6:00-20:00 | ND 9:00-17:00
Tel/Fax: (58) 684 33 17
e-mail: pilotmorski@moyastacja.pl
www.moyastacja.pl/stacja/40.html

MOYA w Stężycy przyjazna dla klientów!
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Rzecz o kartuskich Żydach cd.

Uchwycenie początków osadnictwa ży-

dowskiego na Ziemi Kartusko-Mirachow-

skiej jest praktycznie niemożliwe, gdyż nie 

istnieją żadne dokumenty traktujące na ten 

temat. Poza tym wspólnoty wyznawców 

religii mojżeszowej były bardzo nieliczne 

i osiedlały się na tej ziemi tylko w kilku 

miejscowościach między innymi w Stani-

szewie, Mirachowie, Chmielnie i Sianowie.

Pewnym punktem wyjścia może być od-

osobniony zapis zawarty w żukowskich księ-

gach parafi alnych i pochodzący z 19 marca 
1629 roku, który został uczyniony przez pro-

boszcza żukowskiego w związku z chrztem 

Katarzyny córki pochodzących z Sitna koło 

Dzierżążna Martina Droszki i Doroty, któ-

rej chrzestnymi był Jacobus Żyd i Anna. 

Świadczy on o tym, że w osadzie żył w tym 

czasie żydowski mieszkaniec przechrzta, 

który przyjął wiarę katolicką umożliwiającą 

mu zostanie chrzestnym, co nie było przy-

padkiem powszechnym. Zapis ten pozwala 

też na przyjęcie stanowiska, że osadnictwo 

żydowskie na Ziemi Kartusko-Mirachowskiej 

można datować na 1. połowę XVII wieku.

Początki kartuskiej żydowskiej gminy 

wyznaniowej datują się na 1. połowę XIX 

wieku. W tym czasie zbudowano w okolicy 

rynku bożnicę (remontowana w latach 30. 

XX wieku, w czym zasłużył się głównie Adolf 

Rabow i Josef Rosenberg ), a niedługo potem 

cmentarz (zdewastowany na początku II 

wojny światowej). Kartuscy Żydzi zamiesz-

kiwali między innymi przy ul. Jeziornej, 

Gdańskiej, Parkowej, placu św. Brunona, 

a ich życie codzienne regulowała ustawa 

pruska z 23 lipca 1847 roku.

Na temat życia kartuskiej diaspory żydow-

skiej w XIX wieku niewiele zachowało się 

informacji, gdyż w zdecydowanej większości 

utożsamiała się ona z ludnością niemiecką, 

ale innego wyznania. Wiadomo tylko, że 

tworzyła ona gminę wyznaniową kiero-

waną przez zarząd, która swe działania 

opierała o statut i dobrowolne składki i że 

wśród niej żyła między innymi rodzina 

Rabow. Do gminy kartuskiej należeli też 

żydowscy mieszkańcy z okolicznych wsi. 

W 1885 roku w skład gminy wchodziło 141, 

w 1895 roku 99, w 1905 roku 127, a w 1910 

roku 90 członków.

Gmina nie posiadała ze względu na 

problemy finansowe własnego rabina 

(w okresach świątecznych zapraszano go 

prawdopodobnie z Gdańska, a w paździer-

niku 1932 roku podjął się wykonywania 

jego zadań przybyły z Łachwy w powiecie 

Łuniniec i zamieszkały w Kartuzach przy 

ulicy Gdańskiej 9 kantor Fajwel Gryngans) 

i rzezaka (mohela), który dokonywał uboju 

rytualnego (koszernego). Z chwilą utworze-

nia gminy okręgowej ubojem zajmował się 

rzezak z Gdyni. 

Wielkie zmiany w życiu kartuskiej gminy 

żydowskiej przyniósł wybuch I wojny świa-

towej i związane z nią przemiany społeczne, 

administracyjne i demografi czne, jakie 

miały miejsce wkrótce po jej zakończeniu. 

Do najważniejszych z nich należał powrót 

Ziemi Kartusko-Mirachowskiej w granice 

odrodzonej Rzeczypospolitej, a następnie 

wybuch wojny polsko-bolszewickiej. 

Przemiany te spowodowały liczną migra-

cję ludności żydowskiej na teren Wolnego 

Miasta Gdańska i do Niemiec, co spowo-

dowane było, jak wcześniej wspomniano 

utożsamianie się z ludnością niemiecką 

i jednocześnie napływ bogatych Żydów 

z obszaru byłej Kongresówki, a potem z Rosji 

radzieckiej, który miał tylko przejściowy 

charakter, gdyż po zakończeniu działań 

wojennych powrócili oni w rodzinne strony. 

Wśród nich byli: Siegfried Czarliński (ok. 

1914-1922), Landecker (ok. 1914-1921), Le-

opold Meyer (ok. 1914-1921). 

Jeśli chodzi o Kartuzy, to mimo odpływu 

pewnej liczby ludności na emigrację na miej-

scu pozostali Żydzi zamożniejsi i solidarni 

we wzajemnych stosunkach i zewnętrz-

nych (rodzina Rabow i Sielmann), którzy 

potrafi li utrzymać przewidziany ustawą 

z 1847 roku trzyosobowy zarząd gminy 

np. w 1923 roku w jego skład wchodził Gu-

stav Müller i Johann Rabow z Kartuz oraz 

Hermann Lindemann z Żukowa. Ostatni 

z Żydów kartuskich na emigrację udali się 

w 1922 roku między innymi rodzina Czar-

lińskich i członkini zarządu gminy Sally 

Arendt (zamieszkała w Kartuzach w klatach 

1921-1922 w sąsiedztwie dzisiejszej redakcji 

„Gazety Kartuskiej” i w budynku Państwa 

Gostkowskich).

Dostępne dane statystyczne ilustrują, 

że w 1921 roku w Kartuzach mieszkało 47 

wyznawców religii mojżeszowej, w 1923 

roku 30, w 1927 roku 44, w 1928 roku 33, 

w 1930 roku 50, a w 1931 roku 42. 

Ówczesne życie kartuskiej żydowskiej 

gminy wyznaniowej regulowały od 1928 

roku nowe przepisy traktujące o statusie 

gmin żydowskich w województwach po-

morskim i poznańskim (rozporządzenie 

Prezydenta RP z dnia 5.04.1928 r. – Dz. U. 

RP, nr 52, poz. 500), które skorygowano na 

wniosek wojewody pomorskiego wydając 

rozporządzenie „W sprawie podziału tery-

torialnego gmin wyznaniowych żydowskich 

w województwach pomorskim i poznań-

skim” (Rozporządzenie MWRiOP z dnia 

28.09.1932 r. – Monitor Polski nr 249, poz. 

274) łączące funkcjonujące dotąd odrębnie 

gminy w Kartuzach, Wejherowie, Pucku 

i Kościerzynie w jedną pod nazwą Gmina 

Wyznaniowa Żydowska Okręgu Kartuskiego 

z siedzibą w Kartuzach. Przewodniczącym 

został wybrany przemysłowiec Brunon 

Rosenthal z Wejherowa.

cdn.

DARIUSZ DOLATOWSKI

Pieczęć urzędowa kartuskiej żydowskiej 
gminy wyznaniowej z 1883 r.

26 Gazeta Kartuska, nr 37 (1275) 14 stycznia 2016, www.gazetakartuska.pl
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Ksiądz Kardynał Stefan Wyszyńskski 
Prymasem Tysiąclecia

Urodził się w Zuzeli 3.08.1901 r. jako syn 

Stanisława i Julianny z domu Karp. Ojciec był 

organistą. W 1910 roku rodzina przenosi się 

do Andrzejewa powiat Ostrów Mazowiecki, 

gdzie wkrótce umiera jego matka. Wykształ-

cenie otrzymał w prywatnej szkole realnej 

w Warszawie, gimnazjum w Łomży oraz 

liceum we Włocławku. Mając szesnaście lat 

postanawia postać kapłanem. Z początkiem 

października 1920 roku Wyszyński podjął 

naukę w Wyższym Seminarium Duchownym 

we Włocławku. Wyróżniał się zdolnościami 

intelektualnymi i pracowitością. Ze względu 

na zły stan zdrowia święcenia kapłańskie 

otrzymuje dopiero 3.08.1924 roku z rąk 

biskupa Wojciecha Owczarka. W czasie 

święceń słaniał się na nogach z powodu 

zaawansowanej gruźlicy płuc. Obejmuje 

pracę jako wikariusz parafii katedralnej 

we Włocławku. Pełni obowiązki redaktora 

naczelnego Ateneum Kapłańskie, prowa-

dzi chrześcijański uniwersytet robotniczy, 

Solidację Mariańską. Studiuje na Wydziale 

Prawa Kanonicznego oraz Wydziale Prawa 

i Nauk Ekonomiczno – Społecznych Katolic-

kiego Uniwersytetu Lubelskiego w Lublinie. 

22.04.1929 uzyskuje doktorat z prawa ka-

nonicznego i dostaje roczne stypendium do 

katolickich ośrodków naukowych Europy 

Zachodniej. W okupacji krótko wykłada 

wbrew zakazowi Niemców w seminarium 

duchownym w Włocławku. Na polecenie 

biskupa Kozala opuszcza Włocławek i udaje 

się do ojca do Wrociszewia później do Ko-

złówki i Żułwia. W 1942 roku zostaje kapela-

nem Zakładu dla Niewidomych w Laskach. 

W czasie Powstania Warszawskiego zostaje 

kapelanem Grupy Kampinos AK oraz szpitala 

powstańczego. Po zakończeniu wojny wraca 

do Włocławka, gdzie organizuje seminarium 

duchowne i zostaje jego rektorem. 4 marca 

1946 roku ks. Stefan Wyszyński zostaje 

przez Ojca Świętego Piusa XII mianowany 

biskupem lubelskim. W swoim herbie bisku-

pim umieścił słowa SOLI DEO per Mariam 

/ Samemu Bogu/. Maryja była widoczna 

w jego całym życiu. 22 października 1948 

umiera ksiądz Prymas August Hlond. Po-

grzeb Kardynała Hlonda w Warszawie był 

jedna z największych manifestacji społecz-

nych jakie widziała Warszawa. 12 Listopada 

1948 roku Pius XII na konsystorze w Rzymie 

mianuje ks. dr Wyszyńskiego Arcybiskupem 

Metropolitą Gnieżnienskim i Warszawskim. 

Ingres Ks. arcybiskupa Stefana Wyszyń-

skiego Prymasa Polski do Gniezna odbył 

się 2 lutego 1949 roku. Od samego początku 

można było wyróżnić dwie przewodnie 

myśli Prymasa. Jedną była idea maryjna, 

a druga idea zwycięstwa zagrożonej wiary 

narodu. Następował trudny czas odbudowy 

w samej Warszawie trzeba było odbudować 

co najmniej 50 świątyń. W czasie wojny 

Kościół Katolicki stracił ponad trzy tysiące 

księży. Kościół zawsze chciał porozumienia, 

nawet wtedy, gdy trzeba czynić ustępstwa 

pisał prymas Wyszyński o porozumieniu 

jakie zawarł z komunistycznym reżimem 14 

kwietnia 1950 roku. Był to pierwszy taki do-

kument podpisany przez Kościół z komuni-

stami. Został nieufnie przyjęty przez Stolicę 

Apostolską. W zamian za zagwarantowanie 

nauczania religii w szkołach i funkcjonowa-

nie Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego 

polski Kościół uznał granice na wschodzie 

i północy Polski. Komuniści nie zamierzali 

jednak przestrzegać paktu. W kilka dni 

po jego podpisaniu utworzyli Urząd do 

Spraw Wyznań, będący narzędziem do 

walki z Kościołem przy ścisłej współpracy 

z bezpieką. Szefami Urzędu byli min. Bida, 

Sztachelski, Żabiński, Skarzyński, Kąkol, 

Lorenz, Kuberna. W styczniu 1951 roku 

komuniści usunęli administratorów apostol-

skich z Gdańska, Gorzowa, Olsztyna, Opola 

i Wrocławia i zmuszając kapituły do wyboru 

wskazanych przez władzę wikariuszy. Po-

wstał tzw. ruch księży patriotów w formie 

Komisji księży przy Związku Bojowników 

o Wolność i Demokrację. Księżą patrioci 

rekrutowali się z najmniej odpornego na 

nacisk władz marginesu duchowieństwa, 

mieli za zadanie wywieranie presji na bi-

skupów w interesie władz państwowych. 

Likwidowano niższe seminaria duchowne, 

wygnano biskupów z diecezji katowickiej, 

krakowskiej. Wreszcie 9 lutego 1953 roku 

komuniści wydali dekret o obsadzaniu du-

chownych stanowisk kościelnych, w którym 

nadali sobie prawo bezpośredniej ingerencji 

w politykę personalną Kościoła. Uznanie 

dekretu leżało poza granicami ustępstw 

do jakich był zdolny Kościół. Odpowiedzią 

biskupów był, sformułowany w maju 1953 

roku memoriał, który kończyło zdanie RZE-

CZY BOŻYCH NA OŁTARZACH CESARZA 

SKŁADAĆ NAM NIE WOLNO. NON POSSU-

MUS. CDN...

Opracował Kazimierz Socha–Borzestowski

LITERATURA

Andrzej Micewski – Kardynał Wyszyński. 

Prymas i mąż stanu

Ewa Czaczkowska – Kardynał Wyszyński 

Biografia
Prymas Wyszyński dodatek do Gościa 

Niedzielnego
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Młodzież, z jedynego na Kaszubach rocko-

wego zespołu dziecięcego, odpowiadała na 

pytania Magdaleny Karczewskiej dotyczące 

spełniania marzeń. Oprócz „Czarodziei”, do 

studia zaproszona została również mistrzy-

nią świata w windsurfingu Zofia Klepacka 

– Nocetti.

Po programie młodzi artyści dostąpi kolej-

nego wielkie zaszczytu, za jaki bez wątpienia 

można uznać spotkanie z legendą polskiego 

dziennikarstwa – Wojciechem Mannem. 

Oprócz tego dzieci zwiedziły studio oraz 

salę koncertową im. Agnieszki Osieckiej, 

a następnie dał popis swoich niecodzien-

nych zdolności. W podziemiach kościoła 

pokameduńskiego na Bielanach autorzy 

płyty „Kaszubski Rock and Roll” dali koncert, 

w którego organizacji pomogła Fundacja 

Promocji miasta stołecznego Warszawy.

Po niezwykłych emocjach, jakie bez wąt-

pienia tego dnia przeżyła młodzież, przy-

szedł czas na zwiedzanie stolicy. - Bawiliśmy 

się w Centrum Nauki Kopernik, a także od-

wiedziliśmy warszawską Starówkę, sławną 

pijalnię czekolady E.Wedel, przejechali-

śmy się metrem i obejrzeliśmy panoramę 

Warszawy z 30 piętra Pałacu Kultury i Nauki. 

– relacjonuje Marek Teterycz, kierownik 

zespołu.
MICHAŁ KOZŁOWSKI

- Pomysł pojawił się przed 19 marca 

ubiegłego roku, czyli przed Dniem Jedno-

ści Kaszubów. Zwróciliśmy się do firm ko-

munikacyjnych, z prośbą o wprowadzenie 

zapowiedzi przystanków w języku kaszub-

skim. Pozytywnie ustosunkowało się do tego 

tylko MZK Wejherowo – mówi sekretarz 

stowarzyszenia, Karol Rhode. – Czasu było 

mało, dlatego przygotowaliśmy komunikaty 

dla najbardziej popularnej w Wejherowie 

linii nr 2. Spotkało się to z tak pozytywnym 

odbiorem pasażerów, że MZK postanowiło 

zostawić kaszubskie komunikaty na stałe. 

Zaproponowało nam także dalszą współ-

pracę – dodaje Rhode.

Jest to pierwszy projekt stowarzyszenia 

zrealizowany w ramach ogłoszenia roku 

2016 pod hasłem: „Rok kaszëbiznë we wszed-

nym rëmie”, czyli „Rok języka kaszubskiego 

w przestrzeni publicznej”. 

- Kaszubskie komunikaty zostały wprowa-

dzone łącznie na 21 liniach autobusowych. 

Oznaczało to prawie 300 nazw do przetłu-

maczenia. Przez kilka miesięcy trwały prace 

translatorskie, lektorskie i techniczne. Ja 

tłumaczyłem nazwy przystanków, a nagry-

wał je Marek Kreft – profesjonalny lektor. 

Zależało nam, żeby komunikaty były wypo-

wiadane w gwarze wejherowsko-luzińskiej. 

Charakteryzuje się ona przede wszystkim 

tym, że „ô” wymawiane jest jako „o”. Na-

szym celem było to, aby pasażerowie czuli 

się swojsko, a komunikaty były jak najbar-

dziej zbliżone do żywej kaszubszczyzny 

z tej części Kaszub – opowiada sekretarz 

Kaszëbsczi Jednotë.

Organizacja zapowiada, że będzie pro-

wadzić rozmowy dotyczące wprowadzenia 

kaszubskich akcentów z wszystkimi prze-

woźnikami działającymi na Kaszubach. 

Kaszëbskô Jednota poniosła wszelkie koszty 

związane z powstaniem komunikatów gło-

sowych w wejherowskim MZK.

FOTO: WEJHEROWO.PL

Kaszubski Rock zaczarował stolicę

Kaszubskie komunikaty w wejherowskim MZK

To na co inni czekają po kilka, a nawet kilkanaście lat, oni mają już za sobą. „Czarodzieje z Kaszub” wzięli udział 
w audycji „Zagadkowa niedziela”, który emitowany jest na antenie Programu Trzeciego Polskiego Radia.

6 stycznia na wszystkich liniach autobusowych obsługiwanych przez Miejski Zakład Komunikacji Wejherowo sp. z o.o., 
obok istniejących już polskich, wprowadzone zostały kaszubskie zapowiedzi przystanków.
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]]Kartuzy

Nie przenoście nam stolicy do… Gdańska
Czy władze Gminy Kartuzy i Powiatu Kartuskiego nie powinny sięgnąć po dotację 2016-2020 z projektów unijnych?

Tadeusz Moryń urodził się w Trzepowie nieopodal 
Przywidza. Region ten należy jeszcze do Kaszub. 
Przodkowie przewodniczącego to rodzina nauczy-
cielska, ojciec piastował funkcję kierownika szkoły 
w Trzepowie. Matka zaś studiowała zdobywając 
dyplom nauczyciela.

Skąd u Pana zamiłowanie do Kartuz, do 
kultury kaszubskiej, do tradycji i języka?

– Będąc w wieku przedszkolnym przepro-

wadziłem się wraz z rodzicami do Żukowa, 

gdzie nie pomieszkiwałem zbyt długo. Ko-

lejnym etapem mojej wędrówki były już 

Kartuzy, gdzie mieszkam do dzisiaj.

Rodzice uczyli w kartuskich szkołach 

i tak już zostało.

Szkołę Podstawową i Liceum Ogólno-

kształcące kończyłem w Kartuzach.

Po maturze studiowałem w Wyższej Szkole 

Inżynieryjnej na wydziale Elektrotechnika 

Przemysłowa. Po skończeniu tego kierunku 

podjąłem decyzję o dalszym kształceniu 

w szkolnictwie wyższym i tak drugi fakultet 

na Wydziale Budowy Maszyn ukończyłem 

na Politechnice w Poznaniu.

Zawsze „ciągnęło” mnie do Kaszub. Tutaj 

się osiedliłem na stałe, mam żonę i dwie 

wspaniałe córki z których jestem bardzo 

dumny jako mąż i ojciec.

Poznałem kulturę kaszubską, jej wyjąt-

kowe tradycje, pod każdym względem i ję-

zykowym i kulinarnym. Miałem możliwość 

poszerzania swojej wiedzy dzięki temu, że 

moja matka pracowała też w kartuskim 

domu kultury, gdzie przewijały się tematy 

głównie związane z tym regionem.

Po zakończeniu edukacji czym zajął 
się Pan zawodowo na kartuskiej ziemi?

– Z racji, że moim największym marze-

niem było założyć własną działalność go-

spodarczą, podjąłem próbę „rozkręcenia” 

biznesu w Kartuzach.

Niestety początki nie były łatwe, gdyż nie 

byłem zbyt zamożnym człowiekiem i nie 

miałem żadnego wkładu własnego, ani też 

kapitału na rozwój firmy.

Pierwsze kroki zatem działalności opie-

rałem na współpracy z większymi kontra-

hentami zwłaszcza z Europy zachodniej. 

Przedstawiciele różnych instytucji bardzo 

pomogli mi, żebym mógł utrzymać mój 

biznes na wysokim poziomie.

Po kilku latach z uwagi na szerzącą się 

konkurencję na rynku zmieniłem branżę 

swojej firmy i prowadzą ją do dzisiaj.

Jak trafił Pan do Towarzystwa Miłośni-
ków Kartuz?

– Tak, jak powiedziałem wcześniej w parze 

z moją działalnością zawsze szedł szacunek 

i poszanowanie dla etnoregionu w którym 

mieszkam. Stąd też można powiedzieć moim 

hobby było i nadal jest interesowanie się Ka-

szubskim w szerokim tego słowa znaczeniu.

Nie ma uważam lepszego miejsca do 

realizacji swoich zamiłowań, jak właśnie 

Towarzystwo Miłośników Kartuz. Po kilku 

latach członkostwa w tej organizacji kole-

żanki i koledzy wybrali mnie na stanowisko 

przewodniczącego towarzystwa.

Jest to dla mnie duży zaszczyt, tym bar-

dziej, że do niedawna funkcję tę piastował 

znany wszystkim mieszkaniec Kartuz – Leon 

Brylowski.

Nowe władze w towarzystwie wiążą się 
często ze zmianami działalności, jak jest 
w Pana przypadku?

– Tak, postanowiliśmy faktycznie zmienić 

nieco charakter działalności w organizacji. 

Największym naszym celem, jaki sobie posta-

wiliśmy – to lepszy kontakt z mieszkańcami, 

więcej informacji chcemy przekazywać 

mediom regionalnym, żeby opinia publiczna 

naszego powiatu i nie tylko wiedziała, że ist-

nieje prężnie działająca komórka społeczna, 

jaką jest nasze towarzystwo.

Kolejnym priorytetem do którego bę-

dziemy dążyli jest uporządkowanie miejsca 

najbardziej bliskiemu naszej organizacji 

a mianowicie Grobu Nieznanego Żołnierza 

w Kaliskach nieopodal Kartuz. Zamierzamy 

doprowadzić do wybudowania drogi dojaz-

dowej z prawdziwego zdarzenia do miejsce 

stracenia i pochowania ofiar terroru, żeby 

coroczne obchody odbywały się w sposób 

godny czci i szacunku poległym oraz żeby 

jak najwięcej mieszkańców, żyjących kom-

batantów i wszystkich deklarujących chęć 

uczestnictwa w uroczystych obchodach 

mogło bez problemów dotrzeć na miejsce. 

Mam tutaj na myśli nie tylko samochody, 

ale przede wszystkim autokary, dla których 

wymagana jest szczególna charakterystyka 

drogi ze względu na gabaryty pojazdów.

Poza tym zamierzamy wybudować w tym 

miejscu zadaszenie, gdyż nie zawsze jest 

sprzyjająca aura do przeprowadzenia 

uroczystości.

Będziemy też starali się, żeby miejsce to 

przeszło we władanie powiatu kartuskiego.

Ponad to zamierzamy przeprowadzić tzw 

wyjazdowe posiedzenia zarządu w miej-

scowościach w których mieszka najwięcej 

członków naszego towarzystwa.

Chcemy zainteresować się inkubatorem 

nowych technologii, który powstał w Kar-

tuzach przy ulicy Kościerskiej i z tego co 

wiem do dzisiaj nie funkcjonuje.

Jak jest wreszcie z tą stolicą kaszub?
– Jak już powiedziałem na łamach wa-

szej gazety – stolica kaszub jest tylko jedna 

i są nią Kartuzy! Najbardziej smutnym jest 

fakt, iż ludzie, którzy urodzili się i nadal 

mieszkają w naszym powiecie twierdzą 

stanowczo, że stolicą kaszubskiej ojczyzny 

jest Gdańsk.

Zatem zostawmy stolicę kaszub w spokoju 

i jak śpiewał swego czasu Grzegorz Turnał 

o Krakowie; „nie przenoście nam stolicy 

do Gdańska, niechaj lepiej pozostanie tam, 

gdzie jest...”

Dziękuję za rozmowę.
/iga/
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   do przygotowania pasek, moduł reklamowy na stronę 31 gazety wielkość 1/5 strony
  (ma to być taki bon rabatowy do wycięcia )
   a na nim:
   1) po prawej stronie zdjęcie sklepu DERA z zewnątrz,
   2) po lewej stronie 5 % rabatu w sklepie po okazaniu kuponu.
   3) kupon rabatowy można zrealizować do 28.02.2016 za zakupy powyżej 50,0zł
   4) ma być na tym kuponie ten sam napis co na artykule czyli : AUTO-CENTRUM DERA
   5) te same kolory
   6) na tym kuponie tzw"nożyczki kratkowane do wycięcia"

5% rabatu w sklepie po okazaniu kuponu.
Kupon rabatowy mozna zrealizowac do 28.02.2016 za zakupy powyzej 50 zł.. .

Kartuzy 
ul. Gdańska 28

 *rabaty nie łączą się
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Zasięg całego powiatu kartuskiego (Kartuzy, Chmielno,Przodkowo, Sierakowice, Somonino, Stężyca, Sulęczyno, Żukowo)

druk w ilości 5000 tys. egzemplarzy
docieramy do około 55 000 tys. odbiorców

marketing@gazetakartuska.pl

*cena netto

ielki szacunek dla Burmistrza 
Gminy Żukowo, dzięki któremu Wja i cała moja rodzina mieliśmy 

beztroskie święta. Widać, że Burmistrz 
Wojciech Kankowski pełni swoją funkcję 
z pasją. Po prostu jest Burmistrzem 
z powołania, do którego każdy mieszkaniec 
Gminy Żukowo może zwrócić się o pomoc 
i ją otrzyma. Życzę każdej Gminie takiego 
Pana Burmistrza i samemu Panu 
Burmistrzowi życzę wszystkiego dobrego. 

              Mieszkanka Gminy Żukowa Regina L.

owarzystwo Miłośników 
Kartuz i Zrzeszenie TKaszubsko-Pomorskie 

w Kartuzach serdecznie 
zapraszają na zabawę 
karnawałową, która odbędzie 
się 29 stycznia 2016 godz 19:00 
w Gościńcu Kaszubskim. 
Bilety 80zł/osoba do nabycia pod 
nr tel. 607-505-299. 
Termin zgłoszenia do 22.01.16

ieszkanie 
do Mwynajęcia 

- centrum Kartuz
- 3 pokojowe 65m 
- 3 piętro 
- ogrzewanie 
  gazowe 

2

tel. 500-189-310

Sprzedam 
kaczki żywe 
28 zł/sztuka 

Węsiory 
kontakt 

tel. 600-899-976

Warsztat
samochodowy

Łapalice 
663-321-375
512-617-777

sługi 
malarsko Utapeciarskie

- tapetowanie 
- rauchfaza
- szwedzka szklana    
  (1m szeroka)
- winylowe 

tel. 500 516 960

Poszukuję
kierowcy kat. C+E,
operatora koparki,
koparko-ładowarki

i pracowników 
fizycznych

tel. 696 429 719

www.salonikroletowy.pl

estauracja 
Miłosz Rposzukuje 

kucharza/kucharki. 
CV prosimy wysyłać 
na adres mailowy: 
restauracja.milosz
@gmail.com lub 
tel. 536-383-300

Kartuzy, 
ul. Zamkowa 45
666 579 381

Kiełpino, 
ul. Arasmusa 2B 

Serdecznie
Zapraszamy!

Delikatesy
BP Serwis 

Informatyczny, 
obsługa firm 
i instytucji 

publicznych - 
Monitoring

667 512 155
608 206 143 
biuro@bpitserwis.eu
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Okręgowa stacja Kontroli pojazdów StanDrew
Firma StanDrew istnieje od 1996 roku, w ostatnim 
czasie może zaoferować Państwu swoje usługi 
na nowej Stacji w Sierakowicach.

Mechanika / Elektromechanika 
Firma zatrudnia wykwalifikowanych mechaników. Pracownicy od lat uczestniczą Firma zatrudnia wykwalifikowanych mechaników. Pracownicy od lat uczestniczą 
w szkoleniach oraz poszerzają zakres swoich usług, na które otrzymują Państwo 
gwarancję. Dodatkowo doradzą też w wyborze dobrych części i współpracują z 
największymi dystrybutorami i stacjami ASO.

Auto Części 
StanDrew zajmuje się sprzedażą nowych części i akcesoriów do praktycznie wszystkich 
marek samochodów. Klient ma zawsze prawo wyboru - części z najwyższej półki 
jakościowej stosowanej przez producentów samochodów, lub ich zamienniki. 
Na dzień dzisiejszy StanDrew posiada największą dostępność części samochodowych 
w powiecie kartuskim.

Okręgowa stacja Kontroli pojazdów 
Pracownicy przekonują, żeby przyjeżdżać z każda usterką. - Jeśli coś, co nas niepokoi 
dzieje się z samochodem, można podjechać i sprawdzić pojazd na miejscu, 
od ręki, usługa ta jest wykonywana bezpłatna  – mówi Piotr Stencel.

W ofercie znajdują się:
   Profesjonalne przeglądy wszystkich pojazdów    Profesjonalne przeglądy wszystkich pojazdów 
   Najnowocześniejsza diagnostyka komputerowa    Najnowocześniejsza diagnostyka komputerowa 
   Geometria kół 3D    Geometria kół 3D 
   Badania pojazdów z napędem na 4 koła, Quattro, AWD, 4WD itp.    Badania pojazdów z napędem na 4 koła, Quattro, AWD, 4WD itp. 
   Komputerowe usługi serwisowe pojazdów    Komputerowe usługi serwisowe pojazdów 
   Profesjonalne sprawdzanie pojazdów przed zakupem    Profesjonalne sprawdzanie pojazdów przed zakupem 
   Elektromechanika pojazdów    Elektromechanika pojazdów 
   Serwis klimatyzacji   Serwis klimatyzacji
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